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m g  l o k a t o m  M ie t .
W  ministerstwie oświaty w Wiedniu obrado­

wała przez dwa dni, a mianowicie przedwczoraj 
i wczoraj, ankieta w sprawie wyższego wykształ­
cenia dziewcząt i wyższych szkół żeńskich. Do 
ankiety powołało ministerstwo 42 rzeczoznawców, 
pomi-dzy nnni 16 kobiet. Dla orynntacyi przed­
łożył iząd członkom ankiety sprawozdanie i o- 
rzeczenia krajowych Rad szkolnych i uniwersy­
teckich wydziałów filozoficznych. Przednrotero 
sbrad były następujące pytania:

O ile pożądana jest zmiana w wyższem szkol 
nictwie zeńskiem, a specjalnie w organizacji 
J i c e ó w ż e ń s k i c h ?

Ozy wystarczające jest obecne w y k s z t a ł ­
c e n i e  n a u c z y c i e l e k  l i c e ó w ,  czy też na­
leży od nich żędać takiego samego stopnia wy­
kształcenia. jak od kandydatów nauczycielskich 
dla szkól średnićh?

Czy należy zreformować i w jaki sposób ża­
ki es n p r a w n i e ń I i c e ó w, zwłaszcza ze wzglę- 

. dn na wielki napływ absolwentek liceów żeń­
skich do u n i w e r s y t e t ó w ?
~ Obrady zagaił minister oświaty hr. S t ti r g k h 

następującemi wywodami:
W  ostatniem dziesięcioleciu zgromadzono lóż- 

nolite doświadczenia co do planu naukowego, 
używania żeńskich sił nauczycielskich, a zwła­
szcza co do fachowego wykształcenia przygoto- 
wawczegu absolwentek liceów do studyów uni­
wersyteckich. Należy natychmiast zaznaczyć, że 
szkoły te mają n? celu w pierwszym rzędzie 
dać ogólne, wykształcenie, odpowiadające właści­
wościom kobiet, w drugim zaś dopieio rzędzie 
wykształcenia zawodowe.

Co do pierwszego zadania, to podnieść nałoży 
z pewnym spoKoj ern, *e urzędowa sprawozdania
0 rezultatach ogólnego ■wykształcenia brzmią na 
ogół pomyślnie. Co się tyczy przygotowania do 
wykształcenia zawodowego, to należy odróżnić 
zawody, któro natychmiast po ukończeniu nauki 
w licuiira są dostępne, od zawodów, które po 
średnio są dostępne przez aalszą naukę. Chodzi 
tutaj głównie o przystęp kobiet do nniwersy- 
tetów.

Otóż w ciągu lat onazały się pod tym wzglę­
dem braki dotkliwe. Chociaż rozporządzenie, do 
prowizorycznego statutu dołączone, wyraźnie 
zaznacza, że licea żeńskie pod względem dal­
szego zajmowania się nauką dają podstawę tylko 
do kilku przedmiotów, dla innych zaś przedmio­
tów musi być nauka uzupełniona p-zez k u r s a  
f a c u o w e ,  to jednak w tym kierunku oczeki­
wania zawiodły. Takich kursów licea bądź nie 
nie urządzały, gdzit zaś one powstały, wkrótce 
.okazały brak sił żywotnych.
> Absolwentki liceów wstępowały do uniwersy-

rw, z powodu wymaganego ukończenia 18 
roku żyoia po jeunorocznej a nawet dwuletniej 
iprzerwie, a więc w czasie, gdy zakres ich wie­
dzy skutkiem przerwy zwykle z m n i e j s z a ł  
-.ię . a oawet prawie zupełnie znikał. Należy 
do tego dodać fakt, że liczba nadzwyczajnych 
słuchaczek na uniwersyietacu, wbrew zamiarom 
wicdz szkolnych, c i ą g l e  s i ę  z w i ę k s z a ł a
1 tar.i stan rzeczy nie może trwać nadal. Ten 
wzgląd przedewszysfkiem wyraega r e f o r m y  
z a k r e s u  u p r a w n i e ń ,  przysługujących li­
ceom.

Na podstawie wniosków, które rządowi z wła- 
an«j inicjatywy przedłożyły uniwersytety, zwró­
ciły się ministerstwo do krajowych Rad szkol­
nych o fachowe orzeczenia i wnioski, któro też 
zostały przedłożone ministerstwu Obok tego ze 
atrony stowarzyszeń i osób pry walnych wpłynęły 
podania, domagające się częściowo głębokich

IV ŁAD)  SŁAW MA LESZE WS KI.

M Ś C I C I E L E
7 (Ciąg dalszy.)

, Ukochana przypominała ukocuanemu, że tę­
sknota wżarła się w serce wygnańca i niedo­
łężnym starcom go iczyniła, bo pojechał, aby 
pokutować, a do pokuty nie dano mu sposobno­
ści... Zamiast ‘ opulni, gdzie chciai wyręczać 
zgrzybiałych i w nadziei utwierdzać młodzież, 
przeznaczono mu pustynię bezludną na mieszka­
lne., .Miał na tysiące wiorst dokoJa tylko kilku 
towarzyszów, którym nie mógł pomagać, bo po­
mocy nie potrzebowali. Młodzi, silni, rozmiło- 
w łi w polowaniu, zostawiali go samotnego na 
kuka tygodni, a czasom na kilka miesięcy- 

pjczątku OpaiiĄaki chodził z nim' wszę­
dzie, locz wkrótce tak z sił opadł, że musiał 
pozostawać w chacie, ohuciaż namawiali go i 
ciągnęli z soba, me wiedząc, czy jeszcze tli 
wrócą.

I nie wrócili...
samotnik ńjpg-o 3ię judził, w końcu musiał 

uv leizyć, ze albo wykonali dawno obmyślaną 
uc Bczkę, albo stal się ofiarą napadu włóczęgów 
lub zwierzał. Pozostał sam jeden na niezmierzo­
ną pustyni, w grobowe ciszy, przerywanej 
r.vlko szalejącymi wichrami i Wyciem, r,o szło 
dc niego od lasów nieprzebytych,

rkochaua przypominała ukochanemu, że pan 
tan poznał ojca w ostatnim roku jego życia, 
kiedy drogą matkę straciła. Ojciec tej straty 
»uż odcznł. nie rozumiał.

-Przyjechałeś do stryia na dni kilka, a zo-

znwan w oiganizacyi wyższych szkół żeńskich. 
Na tej podstawie ma tedy ankieta obradować 
nad wymienionemi pytaniami.

Oto mowa programowa ministra oświaty. W y­
nika z niej przeuewszystkiem, że administracja 
szkolna niema na razie zamiaru spełnić zupeł­
nie pominiętego przez s.ebie zadania, polegają­
cego na zakładaniu p a ń s t w o w y c h  szkół 
żeńskich.

R z ą d  p a ń s t w o w y  n i e  u t r z y m u j e  
w c a l e  s z k ó ł  d l a  k o b i e t  i z wyjątkiem 
seminaryow nauczycielskich żeńskich, w bardzo 
małej istniejących liczbie i nędznie udotowa- 
jych, ż a d n y c h  i n n y c h  s z k ó ł  ż e ń s k i c h  
n i e  z a k ł a d a .  Otacza jedynie opieką miejskie, 
krajowe i prywatne szkoły zen sicie, darząc je 
programami i statutami.

Sądziliśmy w pierwszej chwili, że zwołana 
obecnie ankieta m.msteryalna będzie wstępem 
do akcyi rządowej na polu wykształcenia ko­
biet w tern rozumienia, że rząd przystąpi do 
z a k ł a d a n i a  sreanwh i wyższych szkół pań-  
s t w e  w y  cl  żeńskich, Niestety pan minister 
Stuergkb, reformujący z gorączkowym pospiechem 
szkoły średnie bez naruszania ich aucha i prze­
starzałej organizacyi, ma widocznie zamiar prze­
kształcić licea  żeńskie, cierpiące przedewszyst- 
kiem na wadliwą organizację, bras uprawnień 
i drożyznę nauki, bo są to prawie wyłącznie 
zakłady p r y w a t n e ,  pobierające oczywiście 
dość wysokie opiafy od uczenie.

Państwowa administracja szkolna okazuje się 
jedynie hojną w wydawaniu szablonowych roz­
porządzeń i planów nauki w szkołacn żeńskich, 
u t r z y m y w a n y c h  c u d z y m  k o s z t e m,  bo 
ona sama na szkoły żeńskie funduszów łożyć 
nie chce, lub, w najlepszym razie, zadowaima 
się skromnem ich subwencjonowaniem. I nie 
tylko że utrzymywać tych szkół nie chce, ale 
me daje im uprawnień, lub uprawnień tych 
ckąpi, przepisując gminom i prywatnym insty­
tucjom lub właścicielom, jak i czego uczyć 
mają za swoje pieniądze. Niećnbyśmy przynaj­
mniej, wzaraian za finansowe ofiary, mieli wol­
ność nauczania, —  ale my i tego nie mamy, bo 
od zastosowania się do normalnych planów ogól 
no państwowych, zależy nadanie szkołom żeń 
skim prawa publiczności, a więc uzyskanie mar 
nych lub nieuchwytnych nieraz uprawnień dla 
absolwentek tych szkóh

Jeżeliby można mieć nadzieję, r>e fiukta wiel­
kiej polityki poselskiej i rządowej w Wiedniu 
uspokoją się kiedyś, to wezwaćby należało po­
słów. aby zmusili wreszcie administraeyę szkol­
ną óo zajęcia się na seryo wykształceniem ko- 
biecem, dotąd przed finanse państwa zupełnie 
pominięte®. Układanie bowiem dobrych progra­
mów i statutów dia szkół żeńskich jest rzeczą 
ważną, ale staje się kwestyą bezprzedmiotową, 
gdy się szkół nie funduje, gdy się nie ma 
pewności, czy znajdą się fundusze na zakłada­
nie tych szkół, które planami naukowemi wspa­
niałomyślnie się obdarza.

N e w e  z a w J k l a r J a .
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 11 stycznia.
»Sprawa powołania br. Franciszka .T h  u na 

na namiestnika w Pradze wywołała, szczególnie 
w obozie niemieckim, w i e l k i e  z a m i ę s z a -  
nie.  Niemcy obawiają się, że hr, Thun chce 
się przez Pragę dostać ponownie na stanowisko 
p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w .

Jak wiadomo, Niemcy zwalczali przez 2 lata 
lir. Thuna, który nastąpił po Badenim. Z tego

też powc iu Niemcy obawiają się teraz powrotu 
hr. Tnuna.

Pos. C h i a r i daje temu wyraz w a tytule, 
zamieszczonym w „N. Fr Presse", w którym 
twierdzi, że lir. Thun, jako namiestnik, nie mćgłby 
prowadzić polityki po tej samej linii, po której 
kroczy bar Bienerth. Hr. Tnuu jest zoyt wielką 
indywidualnością polityczną, aby miał się sto­
sować do wssazówek politycznych, pochodzących 
oa ministrów. Hr. Thun chc« sobie widocznie 
stworzyć w Czechach fundament dla swojego 
n o w e g o  g a b i n e t u .

Wczoraj miai hr. Tnua długą Konferencję z 
bieneriuem J e g c  p c w o ł a u i e  na  n a m i e ­
s t n i k a  C z e c h  j e s t ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  p o ­
s t a n o w i o n e .  Czy opozycja stronnictw nie­
mieckich zdoła to postanowienie zmienić, w y ­
d a j e  s i ę  w ą t p l i w e m .  Z kól niemieckich, 
zwiabzcza w Czechach, donoszą dzienniKi tutej­
sze, że przez powołanie hr Thuna na nam.e- 
stoik? w Pradze obawiają się przywrócenia 
s t a r e g o  ż e l a z n e g o  p i e r ś c i e n i a  w Ra­
dzie państw? i. p o w r o t u  h r  T l i n n a  do  
r z ą d ó w  w p a ń s t w i e .

Wczoraj wieczorem wygłosu pos. O h i a r i  
na zgromadzeniu pablicznem mowę o sytuacyi 
poli ycznej w której podniósł, że pcwołanie hr. 
Thuna na namiestnika Czech wywołałoby je ­
szcze większe niezadowolenie w stronnictwach 
niemieckich I t ak  już ni  e z a  d o w o l  c n y cli 
ze składu obecnego gabinetu.

Pos. CŁiar. sądź',, że gabinet, w obecnym 
swoim składzie, jes< wyrazem przesunięcia po- 
lityni wewnętrznej n a  pr awo,  i nie może so­
bie wyobrazić, w j a k i  s p o s ó b  u t w o r z y  
s i ę  w i ę k s z o ś ć  p a r l a m e n t a r n ą .

D a w n a  w i ę k s z o ś ć  n i e  z d a j e  s i ę  
b y ć  p e wn ą .  Oprócz nienewnego stanowiska 
Związku niemieckiego — sądzi, poseł Chiari.|— że 
także stanowisko K o ł a  p o l s k i e g o  n i e j e s t  
p e w n e m, mimo, że jeden członek Koła zasia­
da w gabinecie.

„Yaterland-' polemizuje dziś z wywodami 
Niemców w sprawie hr. Thuna. Jest absurdem — 
pisze ten dziennik — przypuszczać, że hr. Thun 
chce się przez namiestnictwo praskie dostać na 
stanowisko prezydenta ministrów. Gdyby hr. 
Thun tego chciał, to ma inne przed sobą dro­
gi. Znając hr. Thuna — pisze „Yaterland11 —  
wiemy, że nikt go nie potrafi odwdeść od raz 
powziętego zamiaru.

„Rei cnspostomawi aj ąc  wiadomość, te hr. 
Thun żąda dla siebie, jako namiestnika w Pra­
dze, p e ł n o m o c n i c t w  r a i n i s t i a ,  przyzna­
je, że żądania te pozostają w s p r z e c z n o ś c i  
z k o a s t y t u c y ą .

lir. Thun miałby, jako „homo regins" pójść 
do Czech z nadzwyczajną misyą przeprowadza­
nia ugody. Ze względu na Ważność tej misyi 
musimy się z tem „nojum" sprzecznem z kon­
stytucją, p o g o d z i ć .  Zresztą konstytucja da­
je w tym kierunku cesarzowa z u p e ł n ą  s w o ­
bodę .

„Deutsch - bohm Coresp." zapowiada n a j o ­
s t r z e j  s z ą  o p o z y c y ę  przeciw zamianowania 
hr. Tnuiu rodzajem w i c e k r ó l a  d l a  Cz e c h ,  
albo m i n i s t r e m  d l a  C z e c h  z siedzibą w 
Pradze.

ilu.ffi! 101191
(Koresp. „N. Reformy").

Oświęcim, U stycznia. 
Możliwość rozwiązania Rady państwa daje 

naszenn miastu powód do poruszenia ektualuej 
kwestyi przyszłych wyborów do pailamentu.

Nu, da się zaprzeczyć, że wnioskodawcy, 
wcielając Oświęcim do w i e j s k i e g o  okręgu 
wyborczego nr 36, wyrządzili miastn naszemu 
bardzo wielką krzywdę. Cśw.ęcim, miasto leżą­
ce na granicy i już z powodu swego położenia 
mające naturalne warunki rozwoju, złożyło w 
ostatnich czasach dowoay, że przyrodzone te 
warunki pragnie istotnie z pożytkiem dla sie­
bie i dla kraju wyzyskać. Istnieją tu liczne fa­
bryk: i przedsiębiorstwa, dobrze prosperujące, 
a w szczególności wytworzyły się tntaj stosunki 
handlowe znakomicie rozwinięte; przemysł ma 
jednak pod bok.em naturalnego wroga, który 
prowadząc brndną, % nie przecierającą w środ­
kach konkurencję, wyzyskuje, jako najbliższy 
sąsiad, wszystkie dodatnie strony naszego po- 
g-anicza. Z natury rzeczy potrzebuje tedy mia­
sto, dźwigające się z długiego uśpienia, inten- 
zywnej opieki ze sfrony posłów tak sejmowych, 
jak parlamentarnych, któizyby energiczucm po­
pieraniem wszelakich interesów miejskich szli 
reprezeut&ncyi miasta we wszystkich sprawach 
na rękę. A takich spraw ma miasto Oświęcim 
bardzo wicie.

Jak już wspomniane, spoczywają interesy 
miasta w rękach posłów w ł o ś c i a ń s k i c h ,  
wybranych z kuryi wiejskiej, którzy w pierw­
szej linii mają zobowiązania dla wyDorców, od 
których otrzymali mandaty. — "~

Dalecy od krytyki działalności posłów, zastę­
pujących okręg wyborczy Nr, 36, musimy wsza­
kże zaznaczyć, że interesa miasta i gmin wiej­
skich są w wielu wypadkach rozbieżne, a w wie­
lu sprawach nie mają wprost żadnych punktów 
stycznych. To też Oświęcim pozostaje z natury 

i rzeczy prawie bez żadnej opieki vv parlamencie, 
a, co za tem- idzie, najżywotniejsze sprawy m.a- 
sta są na szwank narażone i zamiast postępu 
musi się miasto w swym rozwoju cofać. Spia- 
wa buaowy oworca kolejowego i sprawa budo­
wy nowego mostu na Sole są żywym i wido­
cznym dowodem, że w tym kierunku gmina 

'.Oświęcim niema wydatnego poparcia dla tych 
spraw, ani w Sejmie ari w parlamencie

Wnioskodawcy, którzy spowodowali wcielenie 
Oświęcimia do wiejskiego okręgu wybo. czego, 
mieli zasadniczo najrzetelniejsze zamiary, oba­
wiając się w owych czasach, może i słuszDie, 
aby z okręgu wyborczego: „Oświęcim i analo­
giczne miasta pograniczne" nie wyszed* poseł 
którego przekonani? polityczne giawitowaiyby 
w kierunku dla kraju nieprzychylnym; — ci 
jednak, którzy tutejsze stosunki dobrze znają, 
wiedzą, że obawy te są obecnie zupełnie plenne. 
Popełniono więc w oruynacyi wyborczej błąd, 
który w interesie miasta, —  w interesie kra­
ju, —  co ijchlej naprawić się godzi. Ełąd ten 
może wyrównać nowela do ustawy, któraby wy- 
ł u c z y ł a  Oświęcim ż dotychczasowego okręgu 
Nr. 36 i utworzyła nowy m i e j s k i  okręg wy 
borczy: O ś w i ę c i m -  Z a t o r  - K ę t y - W i l a m o -  
iv i c e.

Oświęcim, który jest siedzibą władzy poli­
tycznej, nie może pod żadnym warunkiem wy 
b:erać na przyszłość łącznie z wiejskim okrę­
giem wyborczym, gdyż ludność tutejsza, licząca 
według najnowszego spisu około 12.000 miesz­
kańców, trudniąca się przemysłem i handlem, 
jest w walce wynorezej zupełnie zmajoryzowa- 
ną przez agraryuszów, którzy z interesami nuast 
nic wspólnego nie mają. Konstelacja nowego 
okręgu miejskiego w formie wyżej podanej, to 
jest: Oświęcim-Zator-Kęty-Wilamowice daje zu­
pełną gwaiaucyę, że z takiego okręgu nic może 
żadną miarą wyjść poseł, którego przekonania 
polityczne byłyby sprzeczne z interesami mia­
sta i ferajn. Poseł z takiego okręgu m i e j s k i e ­
g o  musi b.yć z natury rzeczy przekonań demo­

kratycznych i zwiększyłby szeregi posłów tego 
samego przekonania politycznego.

Miasto Oświęcim oczekuje tedy pomocy oć 
macierzy miast zacbodnio-galicyjskich, to jtsj 
od demokratycznych posłów miasta Krakowa . 
nie wątpi ani na chwilę, ze skuteczną tę po­
moc znajdzie. Byłoby na czasie i leżałoby wielce 
w interesie sprawy, aby delegacja miasta Gświę- 
cima, która w najbliższych dniach wybiera się 
w sprawach gminnych do Wiednia, otrzymał* 
mandat do poruszenia także tej tak ważnej : 
aktualnej dia miasta sprawy.

Należy mieć niepłonną nadzieję, żć delegacja 
miasta Oświęeiraa uzyska w taKim wypaakn 
rzetelne poparcie tak ze strony Koła polskiego, 
jako też i o władz centralnych, które w inte­
resie pogranicznego, a obecną ustawą wybor­
czą pokrzywdzonego miasta, przystąpią do wy­
daniu tak potrzebnej noweli do astawy wyborczej

D r e a t i n o i i g h t y .
W części już rozpoczęta, w części zas na 

najbliższą przyszłość zapowiedziana budowa 
austryackich dreadnouglitów sprawia, że także 
społeczeństwo nasze w Gaucyi mus: wejść w 
bliższe „zetknięcie się“ z temi potworami współ­
czesnego militaryzmu. Zetknięcie to jest wpraw 
dzie jednem z najmniej przj^jemnycn, ponieważ 
będzie ono kosztowało znaczną część naszych 
podatkowych pieniędzy, tak bardzo na mne 
cele potrzebnych Ale za przyjemność należenia 
do państwa, które wzbudziło w sobie nagle 
wielkie ambicje morskie, potrzeba płacić, me 
wiadomo bowiem, ilebyśmy musieli zapłacić kie­
dyś w krwi i pieniądzach gdyby te ambieye 
i nadal pozostawały w uśpieniu.

„Dreadnoughty11 stały się w ostatnich pięciu 
latach prawdziwą zmorą ministrów skarbu wszyst­
kich pierwszorzędnych i drugorzędnych potencyj 
całej kuli ziemskiej. Na nich też obserwować 
można najlepiej cały ogrom brzemienia, które 
inilitaryzm współczesny rzuca bezwzględnie na 
barki pracującej ludności. Dość powiedzieć, 
że wskutek SKonstruowania dreadnoughtów 
wszystkie niemal okręty wojenne całego świata, 
wybudowane przed r. -1900, straciły 70 do IOO»/? 
swojej bojowej snrawności. Pancernik objętości 
10.000 ton, któJy przed rokiem jeszcze 1905 — 
data narodzin dreadnoughta —  mógł śiriiło, 
dnmn" ze swoich pancernych płyt stalowych 
i swojej mięszanej artylecyi, uchodzić za potężną 
jednostkę bojową, dziś wobec swojego młodszego 
a olbrzymiego brata stał się już tylko starem 
pudlem, „pływającą trnaną“ , w najlepszym ra­
zie „kaloszem", ktćrj pod osłoną „dreadnonghtu" 
może jeszcze od biedy strzelać do nieprzyjaciela 
ale sam żaana miarą nie godzien jest występo 
wać w sztaniii z tym najnowszym potworem, 
któryby go w Ciągu kwadransa bez wszelkiej 
apelacji zatopił.

Jednakowoż i same dreagnonthy pierwotnego 
bo aż z r 7 905 pochodzącego typn, znajdują 
się na najlepszej drodze do togo poniżenia sro- 
mońiego, w którem znajdują się poprzednicy 
ich, zwani „pancernikami pierwszej klasy" Kiedy 
bowiem przed pięciu laty spuszczono w Anglii 
na wody pierwszy dreaćnonght, to ten proto­
plasta pauującei dzisiaj tak wszechwładnie dy- 
nastyi, miał 22 000 ton pojemności i 10 dział 
28 centimetrowych. Wymiary te i ta siła arty- 
leryi, którą istotnie w ciągu kilka godzin można 
zamienić w grnzy stutysięczne miasto, obidziły 
podziw, strach, zazdrość i —  chęć posiadana 
jeszcze większych potworów stalowych. Zbudo­
wane w roku ubiegłym w dokach augieLkich 
i niemieckich dreaanoiighty są istotnie olbrzy-

stałeś rok cały i byłeś ze mną ciągle przy ojcu 
i lozpędzałeś czytaniem poetów i opowiadaniem 
o świocie moje smutki; dałeś mi wówczas 
kwiat piękny —  świeżą różę, którą z roz- 
kosznem drżeniem na swej piersi ukryłam. Od­
gadłam, żeś mnie pokochał, a i ja pokochałam 
cię za twoją dobroć, za ten nowy dla mnie 
świat miłości, w który mnie wprowadziłeś, zaś., 
nie wiem jnż za co, ale pokochałam cię caią 
duszą, nie pytając się o to, co się z moją mi 
łością stanie...

„Broniłam się od nadziei, ż,e może * kiedyś 
uazwę sśe twoią, zgodziłam się w ciuchu na po 
zostanie przy ojcu do końca jego życia, a gdy­
byś nas chciał opuścić, nie wstrzymywałabym 
cię wcale...

„Zostałam sierotą, byłam zwolniona z opieki 
nad nieszczęśliwym ojcem, ale wiązała mnie z 
nim przysięga, ze obowiązek poKuty, której on 
■de mógł spełnić, ja przyjmuję jako spadek ro­
dzinny, a pokutą miało być poświęcenie się 
służbie Bcżej w klasztorze albt słnzbie na po 
ln walki przy rannych i zabitych".

Ukochana przypominała nkocbaue,mu. że Opa­
liński miewał chwile na pół przytomne; w je- 

nej z nich prosił, aby praeaunęła go z fotelem 
przed portret pradziaćiowski, którego wybrał za
świadka przysięgi .

(Oieza była w ogromnej san. strzeżonej_ od 
światła dziennego cicmnemi^ zasłonami u eki.tn, 
cisza straszna nawel u mnie, przyzwyczajonej 
do przepędzania dni całych bez głosu a iz- 
kiego".

Helena, nic nie słysząc, nr leżeniem na wszyst­
ko się zgadzała, lecz Opaliński słuchał z po­
chyloną pokutnicze głową, z rękoma skizyżo 
wanemi na piersincn, bo mu ssę zdawało, ż j 
pradziad przemawia do nieg0 i żąda zadość­
uczynienia...

Ukochana przypominała ukochanemu, że gdy 
została sierotą, wyznał jej swą miłość, a ona 
oprzeć się jej me umiała; poszła za nim, bo 
ją przokuiiywał, ona zaś pragnęła dać się pi ze 
konać, że przysięga jej nieważna, że spełniła obo 
wiązek dobroj córki względem ójca, który prze­
cież nie mógł od niej żądać, aby czekale w 
osamotnieniu chwili, kiedy anioł mściciel powc 
ła ją na pole walki do zmarłych i rannych...

Oddała ukochanemu seice, ale utaiła pized 
nim przepowiednię, która gdyby się spełniła 
byłaby klątwą dia icli dzieci.. Nie miała odwa­
gi powiedzieć wszystkiego, zranić złowrogą 
przepowiednią tego, króry ją tak ukochał, oto­
czył ramieniem opiekuńczem, uratował z topieli 
zwątpienia, a może i samojóicze, rozpaczy...

„Myślałam, że może nigdy nie zasłużę na 
szczęście matki, (Więc i taiemnica przestanie 
być dla nas groźna, ale teraz, czując w łonie 
swojem nowe życie, prawdę powiedzieć muszę — 
dzieemm naszym grozi nieszczęście straszne, 
okropne.

„Ojciec mój, sięgając stępioną pamięcią do 
ktonib rodzinnych, wymienił jednego ze swych 
przodków, którego dzieci przychodziły na świat 
kalekami — była to kara za jakąś zbrodnię nie 
odpokutowaną: „i twtfi synowie : będą ślepi,
a córki ni ;mowy, jeżeli nie zdejmiesz wiuy 
z sumienia mojego,. Ślepi i niomowj “ —  powta 
rzał ojciec coraz ciszej i rękę moją drżącą przy­
trzymywał silnie"...

List ciągnął się dalej, ale pan Jan nie miai 
już odwagi czytać go do końca.

Zmuszał się do spokoju, opanowywał myśli, 
które mu się plątały ze ziemi przeczuciami, od­
pędzał widzenia, które list ma narzucał. Nasłu­
chując, czy ciszy nocnej jaki głos tajemniczy 
nie mąci, przebiegał pisanie He!eav coiaz szyb­

ciej, z rosnącą gorączką niepokoju, gdy zaś 
dob.egł do strasznej przepowiedni, list wypuścił 
z ręki, porwał się oburącz za głowę i wzrok 
skierował ku sypialni żony.

Dusze ludzkie rozmawiają ze sobą, ale uszy 
ludzkie rozmów tych nie słyszą

Dusza Heleny odgadła cierpienia męża i pe 
płynęła do niego, aby podzielić z nim męczar­
nię.

Nagie zerwała się wichura z ulewnym de 
szczera; ściany ganku się zatrzęsły, burza za­
częła ńa szybach wygrywać pieśń żałobną, a 
panu Janowi zdawało się, że szafj i biurka 
trzeszczeniem akompaniują pieśni, chociaż to 
były meble stare, na pieprz wyschłe, że pło­
mień lampy wydłużył się aż pod sufit, a ak 
gorzał jaskrawo, iż przy nim krwawy zachód 
słońca wydawałby się lekko zaróżowionym błę­
kitem. : . .
- Huczało na. dworze, huczało mu i w głowie, 
krew biła w skroniach, pierś wysilała, się, aby 
zrzucić z siebie niepokój cięższy od głazów 
rozrzuconych po polu, które] pan Jan zakopy­
wał w głębokości kiikołokcioivej, aby pługowi 
nie zawadzały, lub rozsadzał je dynamitem.

Wówczas zajrzała do pokoju pani Wrońska, 
ostrożnie i z zapytaniem

— Gzy pan śpi?
A gdy me otrzymała odpowiedzi, weszła kro­

kiem przospieszonym i zbliżywszy się do paDa 
ara, trezwała go do żony która przebudzona 

ua^łą uUrzą, zasnąć me może i lęka się czegoś.
—  Uspokajałam, —  mówiła pani Wrońska — 

przekonywałam, że bnrzt takie o tei porze są 
zwykłą rzeczą, że zbierało się na nią od tygo­
dnia, ale to nic nie pomogło. Zdenerwowana, 
zbywała moje perswazye meczeniem, wyciągała 
tylko reee do kolyskb powtarzała imię nana, aie

me wymówiła go głośno, gdym powiedział? żt 
pan zmęczony bardzo i zapewne usnąles...
; Pan Jan, nie odpowiadając, o rćc liio pyta 
jąc. wyprzedził panią Wrońską, kto. a zdziwić 
na 'nadzwyczajną bladością jego twarzy, z ktć 
rej nigdy, aawet po największe® zmęczeniu, nit 
schodził ramienice zdrowia, zaniepokojona jegc 
przerażonym wzrokiem, pozostała na chwilę w 
pokoju, rozglądając się po nim.

Helena, oczekując męża, nie odrywa ta oczu 
od drzwi, a gdy się zjawił na progu, iisilow.ua 
podnieść się i wyciągając lru niemu ręce, zawo­
łała nabrzuńałym radością giosem:

—  Jesteś!
Pan Jan przyjradł do łOżka, objął ją tvpói i 

powoli litożył na poduszki.
Helena posłuszna mu była. jak dziecko-, ują 

wszy ge za szyję, wyszeptała'
— Już jestem spoko i na, boś ty pizy mnie 

Miałam sec straszny którego ci nie powtórzę, 
chcę o nim jak najprędzej zapomnieć... ale daj 
n i synaczku naszego; tu, przy nas, nic mu się 
złego me stanie —  mówiła coraz żywiej a gć» 
się malec roześmiał i coś zabełkotal, odetchnęła 
głęboko i uszczęśliwiona zawołała:

—  by.-ok nasz słyszy, nie będzie niemową!.. 
Pa ti Wrońska, wyręczając pana Jana, które

go Helena od siebie puścić nie chciała, przenio­
sła dzieciątko z kołyski dc łóżka. Matka przy­
tuliła je do siebie, ale niepewna, czy jego oczę­
tom ślepota nie zagraża, prosJa:

— Przekonajcie mnie, łe dobrze widzi.,, prze 
konajcie, ho strasznego tnt> pozbyć się uie ro-̂  
gę... (G. <L m).
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iŁoifli u a w et .7 porównaniu z popi zeamsami ich 
z przed lat pięciu. Oto pojemność ich wynosi 
już przeciętnie 30 C00 ton, artylerya zaś składa 
bię z tnzina straszliwych dział 35'3 centymetro­
wych, nie licząc kilkudziesięciu mniejszych. 
Dzięki temu powiększaniu tych olbrzymów pan­
cernych, mamy już dzisiaj do czynienia właści­
wie z zupełnie nowym typem dieadnoughta. 
Nazwijmy go „nad dreadnoughtem". Różnica 
między nim a „stary.n“ dreadnoglitem jest znacz 
nie więnsza, niż między tym ostatnim, a pan­
cernikiem z r. 1900. Wyższość zaś jego spraw­
ności bojowej ■ nad protoplastą wyraża się sto­
sunkiem jak 5 do 2...

Wyobraźmy sobie teraz jedną z dwóch mo­
żliwości: abo ciągłe powiększanie rozmiarów i 
siły ogn:a dreadnonghtów idzie w tej pmgre 
syi dalej, albo dokonuje ktoś bardzo zresztą 
możliwego i ogólnie oczekiwanego wynalazku 
.jakiejś nowej torpedy lub lodzi podwodnej, któ­
ra, mimo bez porównania mniejszych wymiarów 
i kosztów Dudnwy, będzie mogła łatwo unice­
stwiać dreaduoughly. W  pierwszym wypadku 
kresu zbrojeń ciągłych niepodobna przewidzieć. 
Olbrzymia pancerniki, starzejąc się jeszcze przed 
spuszczeniem na wodę, będą po kilku latach 
zupełnie bezużytecznego pływania tam i napo- 
wrot zaliczane do kategoryi starego żeiaza i 
ustąp;ą miejsca nowym, jeszcze większym, któ­
re oczekiwać musi ten sam los. W drugim wy­
padku wspomniany wynalazek, gayby doszedł 
do skutku, spowodowałby odrazu całkowite 
zmarnowanie wielu miliardów publicznego gro­
sza, wyłożonych na dreadnoughty, pozbawione 
odtąd wszelkiej wartości. W obu zaś razach 
dochodzi się do punktu, w którym dalsze zozo- 
jenia morsuie stają się całkowitą niedorzeczno­
ścią ekonomiczną i fiskalną, w którym obrona 
„interesów mocarstw" zacznie więcej kosztować, 
oiż te interesy są warte,

Mimo to wszystko państvva europejskie i po- 
. aeoropejskie nie przestają wydawać olbrzymich 
sum na coraz więusze óreaanongnty. We wszyst­
kich dokach wojennych Europy, Ameryki i 
Azyi wre dniem i nocą gorączkowa praca. Ra- 

. chują, konstruują, rysują, mierzą, Kują, nitują 
bez przerwy niby w kuźnicy Hefajstosa, a 
wszystko w  tym celu tylko, aby się nie dać 
prześcignąć. Prym zaś w t?j robocie dzierży, 
jak dawniej. Anglia Zainicyowana przed trze­
ma laty prżez konserwatystów agi tacy a gwał­
towna za wzmożeniem i przyspieszeniem zDro- 
jeń morskich, ponieważ lada noc grozi Wielkiej 
Brytanii straszna inwazya niemiecka, dała 
ogromne rezultaty, mimo, że opierała się na 
'świadome; przesadzie, na fałszywych przesłan­
kach i Służyć miała tylko za jeden ze środków 
ogćlno-politycznej roboty konserwatystów prze­
ciw liberałom.

Rząd liberalny, nie mogąc dawać pola kon­
serwatystom do tej patryotyczno-mihturnej de 
magogii, musiał, mimo odrazy swojej ao wyrzu­
caniu pieniędzy publicznych na cele tak niepro­
duktywne, jat dreadnoughty, rozszerzyć znacz­
nie program ch bodowy i przyspieszyć jego 
Wykonanie, tak, że dzisiaj xknglia pod względem 
swej siły morskiej^ stoi wyżej, niż kiedykolwiek 
dotąd. — Nietylko' bowiem skoncentrowała ona 
ogromną większość swej floty czynnej na mo­
rzu Półoocnem, i wybudowała szereg nowych, 
potężnych jednostek bojowych, ale uzyskała je­
szcze i to, że państwa związkowe Australia, No­
wa Zelandya i z pewnemi zastrzeżeniami Kana­
da., zobowiązały się, że, zamiast przyczyniać się 
pmrup.inie dn budowy floty an g ie lsk ie j, same 
budów; ć zaczną okręty wojenue, które zastąpią 
okręty inęielskii na opuszczonych przez nie 
poster .inkach na Oceaaie Sposojnym —  i Atlan- 
itytrn W szczególności Australia ; Nowa Zelan­
dya obowiązany się wybudować w pewnym ozna­
czonym terminio po jednym panceiniku linio­
wym, po dwa lu.. trzy krążowniki pancerne, po 
trzy tfo sześciu kontrtorpedowców i po trzy ło­
dzie podwudne. Kanada zaś ma n;eco później 
wybudować pięć krążowniKów pancernych i sześć 
hontrtorpe łowców.

Oprócz tego wybudowała Anglia w roku ubie- 
gjjB sfedm opisanych wyżej „nad-dreadnoagh- 
tów", 13 krążowników pancernych, 3-5 kontrtor- 
p <iowcuv»̂  i l? lodzi podwodnych. Pod wzglę­
dem szybkości i rozmiarów, wzięta Anglia ol- 
brzj mierni temi budow!ami w ciągn jednego 
ty! o roku kalendarzowego Dnwdziwy rekord. 
■Niemcy nie mogąc jej sprostać, ograniczyły się 
do ścis'ego wypełniania swego programu floto­
wego. W i oka ubiegłym wybnaowały ona tylko 
trzy -nad dreadnoughty" i jeden wielki krążo­
wnik pancerny. Stany Zjednoczone otrzymały 
tylko dwa pancerniki liniowe, mimo, że Roose- 
velt oznaczył cztery lreadnoughty, mko roczne 
minimom niezbędne Francya która przez tyle 
lat była jedyną poważną współzawodniczką Aa- 
gm na morzu, wskutek wewnętrznych stosun­
ków politycznych, jak również błędów i nadu- 

a .mirałicyi, s raciia to stanowisko uiepowro- 
c i.e. Jeszcze w rokn 1909 uchwalony : wielką 
emfa ą program flotowy na dziesięć >at najbliż­
szych, któsy obejmował budowę 45 pancerników
0 w pierwszym roku s^ego istnienia! 
r  .ea silkn tygodniami mianowicie minister ma­
ry i and, Lapeyreie, w porozumieniu z najwyrższą 
radą marynarki, zreduKOWał ten dumny progtam 
do 28 pancerników, z czego w roku zeszłym 
zaJ„żono w dokach tylko dwa wzmocnione
1 ‘ l uskiej ~  hierw^ e  tego typu we fl jfcie

Japonia, mimo wielkiego swego zapału do 
# szehkich zbrojeń, z powodu biaku śroaków 
materyaln,-ch mogła sobie w roku ubiegłym po- 
z olić tylko na budowę jednego dreaanoughta. 
ą» t j  jest on największym z dotąd istniejących 
i SKonstrnowanych.

‘ gj lny obraz sił morskich mocarstw pierw­
szej i drug.ej kia^y pizedstawiał się z końcem 
loi u 1910 w sposob następujący:

P a u c :  rn i k i K r ą ż o w n i k i  Sama 
go we w budow ie gotow o w budow ie

nia, zadartemu w znanem haśle: „Two powers 
standard", formułują teraz dla siei e nowy po­
stulat, aoy mianowicie na każdy Dreadnought 
najsilniejszego po Angin mocarstwa na morzu, 
więc obecnie Niemców, Anglia odpowiadała bu­
dową d w ó c h  droadnonghtów... Brzmi to naj­
nowsze, nawet dla angielskich finansów rujnu­
jące hasło: „Two keel3 to one". Do jakiej wy­
sokości dojdzie pod wpływem tego hasła buużet 
marynarki nngielskiej, przekraczający już dzi­
siaj sumę jednego miliarda koron, trudno prze­
widzieć.

Mania budowania dreadnoughiów ogarnęła 
jednak nietylko wielkie potencje morskie, u 
których jest ona bądź co bądź zrozumiałą. Cho­
robliwą ambicję posiadania własnych dread­
noughiów okazują nawet państwa takie, jak 
republiki południowo-angtdskie Brazylia i Ar­
gentyna, tudzież Hiszpan, i i Turcya.

Jak na ironię pierwszej próby ze sprawno­
ścią „dreadnonghtów", które pod względem bo­
jowym wszędzie jeszcze zachowały niepokalaną 
dziewiczość, dokonali zbuntowani marynarze 
brazylijscy, którzy z ojczystego dreadnoughta 
ostrzeliwali swoją własną stolicę... Poza ten, o 
sprawności tych nowoczesnych potwoiów mili- 
taryzmu przekonuje nas tylko — szara teoiya...

lu g .ja  .
Niemo; ’ . . .
Stany Zjeda. , 
f la n c y a  , . 
J-p o n fa  . .  . 
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Z zestawienia powyższego wynika, że Anglia 
jest dziumi znacznie silniejszą na morzu od ja­
kiejkolwiek kombinacyi dwóch innych mocarstw 
.Jeżeli się doda jeszcze i gatunkową wyższość 
pance, tuków angielskich z okresu przed r. 1905 
n d pancernikami i mych państw, to przewaga 

A iszczę  bardziej. Ale mimo to An 
g licy, odpowiedziawszy tak świetnie wymaga-

(Długi Karnawał. — Usunięcie polki i lan s, era. — Wal­
ce w Faryau. — Jak powstają mody? — Gorsy męskie 

i spinki )
Karnawał tegw ocm y trwać h ;dzie pm wie dwa 

miesiące, nie ma więc obawy, ażeby jakaś zabawa 
nie przyszła do skutku z powodu braku czasu. Ma­
my do rozporządzenia pięćdziesiąt kilka nocy kar- 
nawa’ owycb, więc żaden komitet balowy nie może 
mieć pretensyi do księcia karnawału o świadome 
pokrzywdzenie. Tego roku nie będzie potrzeba u- 
rządzać równocześnie dwóch, a nawet trzech zabaw, 
co naturalnie żadnej z nich nie może w yjść na 
dobre. Nie chcemy zdradzać tajemnic karnawału 
krakowskiego, które właściwie tajemnicami nie są, 
więc poprzestajemy na odezwie do tańcujących 
obojga płci, ażeby się ćwiczył! w choreografii

Sprawa tańców oczywiście znajduje się na po­
rządku dziennym. Polka —  jak zaznacza jeaen z 
dzienników wiedeńskich —  naiezy jnż właściwie 
do przeszłości. Taniec ten wymiera —  że użyjemy 
wyrażenia pewnego wodzireja, który w sprawach 
tych je 3t znawcy międzynarodowym. Zwolennicy 
waica stwierdzają ten fakt z wielkiem zadowole­
niem. Nie jesteśmy wcale przyjaciółm i Niemców, 
mimo to jednakże zaznaczamy, że waia zapewnia 
im z pewnością w dziejach lu 'zk ości o w ie le 'sy m ­
patyczniejszą kartę, niż wiele innych „kroków ", 
nie tyle tanecznych, jak wiece niekulturalnych.

W spomniany dziennik wiedeński stwierdza także 
z uoolewaniem, że wychodzi z mody również lansyer, 
taniec, bądź co bądź, wykwintny. Ale gust pu­
bliczności tańcującej bywa czasami bezwzględny. 
Wiedeń nie chco lansyera i na to nie ma rady. 
Tylko na balach dworskich, których program jest 
Wielce konserwatywny, będą młode aroyksiężnPzki 
równ*eź 1 tego roku tańczyć lansyera. O taneczno 
utwory muzyczne nie ma obawy, gdyż produkeya 
operetkowa zupełnie wystarczy na cały karnawał. 
Do ulubionych melodyj nad modrym Dunajem na­
leży walc „L oiotte" z opereiki „Puppenm aiel".

Dziwną wiadomość podaje pewien dziennik w 
korespondencyi z Paryża Prasa raryska fakta te­
go, o ile wiemy, nie zaznacza, prawdopodobnie ala 
honoru domu, podnosi go natomiast dziennik obcy, 
znany zrooztą z nposobienia frunkofilskiego. Otóż 
ci, którzy nawet w sali balowej uprawiają rtaty- 
stykę, stwierdzają, że Paryżanie coraz mniej tań­
cują, pomimo, że liczba balów corocznie zwiększa 
się. Nad Sekwaną lansyer należy do stałych punk­
tów każdego programu balowego, poza nim jednak­
że w s z e c h wł»dnie panują zagraniczne „p as", jak 
amerykański boston podwójny, tudzież walc „two- 
step", będący angielskim wytworem. Tak zwany 
pojedyńczy boston, który w Paryża uzyskał natu- 
ralizacyę, już wychodzi z użycia i bywa tańczony 
jeszcze przez te osoby, które pobierały lokuje tań­
ców przed epoką ang!o-am irykańską. Paryż, który 
zawsze narzucał zagranicy zw yczaje karnawałowe, 
dz siaj doczekał się nowej „iuw azyi".

Uwagę powyższą należy przyjąć „cum grano sa- 
lis " . V" dziedzinie mody Taryż doTąd jeszcze k ró­
lują niepodzielnie. Kto tworzy mody ? —  zapytuje 
korespondent paryski pisma londyńskiego „P a ll 
Mail M agazine" i daje na 10 pytanie taką odpo­
wiedź: „Czasami dają pomysły do mody mężczyźni, 
częściej atoli kobiety, bez których współpracowni. 
ctwa nigdy się nie obejdzie, G iy  mężczyzna stwo­
rzy coś bardzo nawet dobrego w ogólnych żary- 
sacb, to jednak ręka kobieca musi ją u-upeteić 
temi subtolnemi drobiazgami, które często rozsi.zy - 
gają o powodzeniu całości.

Twórca mody, zarówno kobieta jak mężczyzna, 
uczęszcza do muzeów i na wystawy obrazów, gdzie 
często znajdzie pobudkę do nowego pomysłu, roz­
czytuje się w ksiąikaob, studyuje dawne dzieła 
sztuki. Osobną grupę stanowią osoby, zajmujące 
się koronkami. Powiadają w Paryżu, że właściwe 
użycie koronek w stroju jest w pewnych rodzinach 
dziedziczną zaletą. spełnianem u koreo ondentowi 
przedstawił sze£ pewnego wielkiego magazynu mód 
współpracowniczki, których rodziny od szeregu po­
k o leń  zajmują się koronkami. Zdaniom jego potrze­
ba trzech pokoleń, ażeby sobie w lej dziedzinie 
wyrobić dobry smak. Jednakże pomimo ścisłej spe- 
cyalizacyi panować musi harmonia pomiędzy auto­
rem t omysłu, jego wykonawcami, paniami do pró­
by, robotnicami i sprzedawczyniami. Stanowisko 
kobk-t, zajętych w moaniarBtwie, jest często bar­
dzo (kibre. W spółpracowniczka pewnego magazynu 
mdd zarabia rocznie 6 0 00  franków. Nijinniejszy 
zarobek dzienny wynosi 4  do 5 franków, a zręcz­
na sprzedawczyni zarobić m „że rocznie do 29 .000  
franków

Naostatek mała wzmianka o modach męskich. 
Otóż wszelkie usiłowania, ażeby usunąć czarny frak, 
nie powiodły się. Żaden z kolorowych fraków aie 
wyragował czarnego, a również nie p izyjęła  się 
tak silnie propagowana moda noszenia spodni do 
kolan, z klamrami i jed w a bi.m i pończocnami wzo­
rem X V III stulecia, Czajny strój frakowy panuje 
zn„wu w sali balowej Na tie tego jednostajnie 
czarnego stroju błyszczy gors Koszuli, stojący koł­
nierzyk z rogami nieco zagięceml, tudzież płaski 
manszet z podwójną spinką.

Niedawno jerzcze g irs  k cjzn li balowej posiadał 
prostolin ijnej zakładki, a nawet mógł być lekko 
wzorzysty. Teraz gors musi Dyć zupełnie gładki i 
zrobiony z delikatnej piki. W ykluczone są wszel­
kie zakladk* i w ; sżyw .nia, równie, ja v wielkie 
spinki brylantowe. Dopuszczalne może być tylko

używanie dwóch, lub trzech spinek w  gorsie J!'ran- 
cuzt i Anglicy używają dwóch, Niemcy trzech, mo­
że ns cześć trójprzymierza. Dawniejsze spinki do 
gorsów, okrągło szlifowane kamienie szlachetne, 
lab półsz^chetne, odpowiadające spinkom od man- 
szetów, tak zwane „cabochons", ustępują obecnie 
spinkom z perły. A  więc na gładkim gorsie w 
dwóch lub trzaeh dziurkach Bpinki z perłami. 
Oczywiście każda spinka ma tylko jednę perłę, oo 
naturalnie już wymaga sporego wydatku.

j i r i n i k a .
K l u k ó w ,  11 stycznia.

Słlieg . 1 znowu mamy piękny dzień zimowy 
Mrozik trzyma już od rana, a śnieg pobiela nasze 
piękne miasto, strojąc je  w puszystą sukienkę. 
Choaniki i drogi pokrywają się dość grubą warstwą 
śniegu i je3t nadzieja, że znowu użyjemy na san­
nie.

Sprawy miejskie W czoraj odbyło się posiedze­
nie komisyi dla przemysłów koncesyonowanych. 
K„m isya przeprowadziła dyskusyę ogólną nad poda­
niami c koncesye szynk rokio, nadać się mające w 
m wyeh dzielnicech missta. Eomisya wysiuchała 
dalej opinii zaproszonych na to posiedzenie radców 
miejsKich, wybranych z nowych dzielnic miasta 
Krakowa, co do osób, o konce3ye się ubiegających. 
Dalsze obrady w powyższej sprawie odbędą się na 
najbliższem posiedzeniu,

Z e  sp isu  lu d n ości w K rak ow ie  . Obliczenia 
arkuszy oznajmienia trwają dalej. Największą licz­
bę mieszkańców ze wszystkich domow notują w 
więzieniach u św. Michała. Na liście spisowej po­
danych jest bowiem 400 ludzi, z czego 95  procent 
wypada na obcych, a 5 procent na więźniów po­
chodzących z Kiakowa. Drugim domem, posiadają­
cym największą liczoę mieszkańców, jest jeden dom 
przy ulicy D ietlows’*iej, mająoy 70 partyi miesz- 
kauiowych Spiaw a języka ż y d o w s k i e g o ,  p o ­
danego na liście spisowej, j«at dotąd nie rozstrzy­
gniętą, gdyż przesłano ją  do namiestnictwa we 
Lwowie, dla dalszego rozpatrzenia tej kwestyi.

T o w a r z y s tw o  dem ok ratyczn e  w Krakowie u- 
urządza w piątek 13 b. m. o godzinie 7 wieczór 
w lokalu własnym (plac Szczepański 1 3) aebranie 
z następującym porządkiem dziennym: 1 ) Czego 
można spodziewać się po nowym rządzie w spra­
wie kanałów ? Referent porał Sikorski. 2) Sprawy 
delegacyjne. Referent poseł P  e t e 1 e n z. W stęp 
wolny dlu członków ł wprowadzonych przez nich 
gości. Po posiedzeniu odbędzie się zebranie towa­
rzyskie.

2  tsa tru  m ie jsk ieg o . W  krotochwili W sb e r i 
i  Henn£quiD’a „Nobltnse o b lig e ' grają pp. Jaw 
szewsus., Łomska, Słuoicka, Zurzycka, Górska, Bo 
rzewska, Kopezewska, Leszczyński, Mielnicki, Sie­
maszko, Jednowskl, Maryański, Kosiński, Szymbor­
ski, Puchalski, Bojnarowski, Judeyko, Miedniak, 
Miarczyński.

Z Tow. filozoficznego. Dzisiaj o godzinie 6 
wieczorem n  8emin.aryi.m fliozoficznem przy ulicy 
św. Anny i. 12 (nr, dole) odbędŁ.e s ę zebranie 
naukowe, na którem dr Ignacy Halpern wypowie 
referat pod tytułem : „Zagadnienie m etafizyki". Po 
odczycie dyskusya. Członkowie Tow. filozoficznego 
i wprowadzeni przez nmh G iście mają wstęp wol­
ny. Następnie odbędzie się zebranie towarzyskie w 
salach hotelu Pollera.

Z T o w s -r z y s tw i itru. K opern ina, Jutro o godzi- 
nie 6 w CoJJagtum phyaielitti ?ćbęti7.iQ 3iQ odczyt
Dra Kiernika „ J  łączności zjaw isk bio ogieznych
i oceanograficznych".

W alne zgromadzenie powszechnego Tow arzy­
stwa budowy łanich domow mieszkalnych i domów 
robotniczych, odbędzie się w sali tanich domów 
przy ulicy Bocheńskiej ł. 7 we czwartek duia 19 
"tycznia b. r. o gudzimo wieozór Przedmiotem 
obrad będzie zmiana statutu w celu ozyniema za 
dość ustawie o funduszu mieszkaniowym.

Miłośnicy cytry. W alne zgrom, członków Tow 
miłośników cytry  odbędzie sfę w niedzielę 15 brn. 
o gudz. wpół do I I  przedpołudniem w lokalu Tow  
przy ul. Floryańskiej 1. 39. II  p.

Ż wSfikoła“ . Przedwleoaorkowe p ró jy  ehóru „So 
kota" .dbyssać się óęor, w pujiićiBiałki, środy i 
piątki Próby ohóru żeńskiego o godzinie 7, mę­
skiego zaś o 8 wieczór. Ze względu na bliski ter 
min wieczorku styczniowego, który odbędzie się w 
niedzielę 22 stycin ia b. r. przy współudziale naj­
wybitniejszych sił artystycznych Krakowa, dyry 
gent Bursa zaprasza v szjstkich  czionków ukói u do 
stawienia się na próbę Jziś we środę, 11  b. m 
panie o godzinie 7, panów o 8 wieczór. Próby oó 
bywają się w górnej sali.

Z karnawału. W  drugiej połowie lutego Odbę­
dzie się w salach Starego teatru b a l  a k a d e ­
m i c k i  na dochód budowy domu akademickiego dla 
siuonaczek uniwersytetu. Protektorat nad balem 
przyjęli: hr. Stanisławowa Tarnowska i  rektor 
W itkowski.

R a u t  z ż y w e m i  o b r a z a m i :  na dochód „Legatu 
ś. p. W yspiańskiego" przy Domu zdrowia w Za­
kopanem i  kncunl dla biednych studentów, oabęózie 
się dnia 2 lntegc w Daiach Starego Teatru.

B a l  e s p e r a n c k i ,  który odbędzie się d. 14  1 
m., budzi znaczne zajęcie. Komitet krząta się ży­
wo. Dyrektor pi S. N. HocL; kieruje osobiście p ić 
bami, wyrażając s.ę nm.er pochlebnio o aompozy- 
cyach, specyalnle napisanych na bal esperancki, 
Nader gustowne i artystyczne karnety będą stano 
wiły dla pań milą pamiątkę.

Związek katol. młodzieży „ P o l o n i a "  urządza 
piknik 28  b. m. w salach Tow arzystw a lekarskiego. 
Adresy na zaproszenia przusyilać naieży kartą ko 
respondenoyjuą. Adres: „P olon ia", #lac Maryacki 
1. 7 I  piętro.

Towarzystwo O e r  t y  f i k  a t y  s t ó  w grupy kra 
kowsLiej urządza wieczorek z tańcami w dniu 1 lu­
tego w sali Strzeleckiej. Muzyka wojskowe, strój 
spacerowy,

Do B erlin a  powinien wyjechać p. Duoker, ztdry 
rozsyła w  Krakowie yirma z następującym druko­
w any! nagłówkiem: „A dolf Ducker, Luzuspapier- 
und Galanteriewaren - Fabriks - Niederlage Krakau, 
Grodgasse".

P oża r. Dziś o gudz. 8 rano zawezwano pogo­
towie rai urnowe na ul. Kolejow ą 1. 12, gdzie w  
mieszkaniu p. Hechtera zapaliło się łóżao su żące j 
(w  kuchni). Na miejsce pospibozył pluton straży 
ogn'ow ej z naczelnikiem Nowotnym i w  kUuu ml- 
uutaoh ugasił pożar, który powstał uskutik zapa­
lenia się pasty do smarowania podłogi.

Włamanie. W  nocy z 9 na 10 b. m. włamali 
aię nieznani sprawcy do sklepu z towarami bła- 
watnemi Eliasza Brandeisa przy ulicy Grodzkiej 
L 61. Splądrowawszy sklep, skradli towar, jak 
dotąd kupiec zdołał obliczyć, wartości 1 0 00  koron. 
Złodzieje m i/li się dostać do sklepu tylucmi drzwami

broda, x l  Stycznia i & l i

od podwórza. Zachodzą jednak Rtezruzomiałc okolicz­
ności, co do sumego wejścia sprrwc^w przez drzwi, 
gdy nic nie zostato naruszona. S ilep  był wysoko 
asekurowany.

Fałszerz pieniędzy Jak już donosiliśmy, nie­
dawno aresztowano Rudolfa Cprycha, który pu­
szczał w obieg fałszywe pięciokorońówki. Do dy- 
rekoyi policyi w Krakowie przynoszą ciągle z mia­
sta falsyfikaty, k łó.e , jak stwierdziło śledztwo, 
pochodzą z tej samej roooty, jakie odebrano przy 
aresztowaniu Oprychowi. Prawda podobnie ma on 
wspólników.

Wypadfii przy pracy. W czora j 23-letnia Julia 
ileczów na, zamieszkała przy ul. Grodzkiej 1. 9, 
podczas rąbania drzewa, odcięła sobie palec lewej 
ręki. Onegdaj znowu 50-lctni Andrzej Dyrek, cze­
ladnik maB&rski przy krajaniu szynki maszyną po­
ranił się ciężko w lewą rękę. W  obydwóch w y­
padkach interweniowało pogotowie imtunkuwe.

Z, kraju«
Z Zakopanego piszą nam: Mimo bardzo nieko­

rzystnych warunków śnieżnych roiło się od 6 do 
8 b. m. Zakopane od całej masy sportowców, pra­
gnących spędzić cza3 bądź na saneczkach, bądź też 
na nartach. Na Kalatówkach zebiafo się całe T o ­
warzystwo T. S. N., ćwicząc się pilnie w  jeździe 
alpej-kiej i pięknych norweskich skokacn. W yniki 
jednak tym razem nie batdzo świetne. Podczas gdy 
b. m. wynosiła ilość zeskoków stojących na wiel­
kiej odskoczni 70  proc. o długości 11 m. —  teraz 
uzyskano 8 i.roc. o długości 9 '5  m. Powód leży je ­
dnak jedynie w fatalnych dla narciarzy w:.rur trach 
śnieżnych. Z tego też powodu me wykonano za- 
dni-go z projektowanych w yjść, a ograniczono się 
jedynie na boiskowaiiiu. W  wycieczce brało udział 
6 pań i 17 panów.

Znacznie szczęśliwiej ułożyły się warnnki dla 
saneczkarzy, kiórzy w piątek 6 b. m. mogli się 
dostatecznie napawać szalonemi chyżości-tmi, osią- 
gane-ii na ubitej zmarzniętej drodze do kuźnic, 
zjeżdżając nawet dó^ulicy Nowotarskiej. Przeraża­
jące wrażenie robiły bol sleigne, pędzące z szybko­
ścią około 60 km na godzinę drogą, gdzie się 
przytem odbywa zupełnie normalny ruch uliczny. 
Obeszło się jednak bez poważniejszych wypadków.

WibC OŚw iataw y. Piszą nam z Barwałdu śred- 
n; ego: W  piątek 6 b. m, odbył się n nas wlec 
oświatowy połączony z otwarciem Czytelni. Po wy­
borze do prezydynm wiecu, do którego w eszli: p. 
Jan Filek, jako przewodniczący; p. W ojciech Po- 
rzycki, jako jego zastępca p. Józef Pntek, jako 
sekretarz, zabrał głos p. Stanisław Józef Lederer, 
prezes komisyi czytelniano-odczytowej Koła T. S. L. 
im. T . Kościuszki w Krakowie i wykazawszy w 
pięsnych słowach potrzebę i znaczenie oświaty, 
otworzył Czytelnię. —  Następnie zabrał głos drugi 
delegat K oła Kościuszki p. Stanisław Stączok, pre­
zes Ełeuteryi, i przedstawił w długiem przemćwie- 
mówieniu, ilustrowanem licznemi demonstracyamą 
straszne skutki alkoholu. Po długiej i wyczerpują­
cej dyskusyi, w której oprócz obu prelegentów 
biali udział: miejscowy proboszcz ks. Batko, m iej­
scowy wikary, kierownik szkoły p. Batko, pp. P a ­
tek, Fllok, Porzyckl i inni, wybrano zarząd Czy­
telni i uchwalono następujące rezolncye: Zgrom a­
dzeni włościanie na wiecu oświatowym w Barwał- 
dzie średnim dnia 6 stycznia 19 11 : 1) wzywają 
swoich posłów, aby jak najszybciej postarali się, 
aby rząd objął drenowanie gruntów na własny koszt. 
Ponieważ gmina Barwald posiada nieprzepuszczalne 
grunta, wyra/.ają żyoz.enie, aby w Barwałdzie uczy­
niono to jak najpręozej; 2) żądają skasowania nwu- 
cypowych szkół; 3 )  domagają się, aby karczmy od 
soboty godz. 6 wieczór do poniedziałku godz. 6 
rano były zamknięte. O godzinie 8 wieczór wiec 
zamknięto. Trwał on 4  godziny w sali Kółka ro l­
niczego po brzegi wypełnionej słuchaczami. Zgro­
madziło się około tysiąca ludzi.

Po wiecu odbyło ssę amatorskie przedstawię ue 
dwóch sztuczek .Indowych Aaczyca: „F lisacy" i
„Łobzow iunie", które przeciągnęło się do północy. 
Uroczystość zakończyła zabawa ludowa, przy skocz­
nych dźwiękach mazura i krakowiaka bawiono się 
wesoło do rana.

Nowy SąCZ, 9 Stycima. (Z  powiatu). Rząd sta­
ra się doprowadzić do skutku nowe wybory w Ra­
dzie powiatowej. Miasto zgadza się na prezesurę 
dotychczasowego komisarza rządowego p. W ittiga, 
właśc. dobr. Cuełmiec. Stronnictwo ludowe, w zglę ­
dnie poseł Stanisław Potoczek, rozw ija poufną a 
gitacyę za sobą. O Ile nie zajdą nowe koniunktu­
ry, wmięsza 3ię w tę  sprawę takie stronnictwo 
narodowej demokracyi. Sytuacya w yjaśni się praw- 
doj.odoDnie w maju.

Na południowych kresach powiatu, w T jliczn , 
odbyło się zgromadzenie wszystkich Polaków w 
kółku rolniczem, celem zawiązania kasy R eiifeise- 
na. Zgromadzeniu przewodniczył p. Albinowski, 
imieniem ^wiązka okręgowego T. S. L . przemówił 
prof. Kryczyński z N. Sącze; referat o kasie i je j 
znaczeniu oraz wstępną organizaeyę przeprowadził 
p. W łodz. Ma nr. Ka»a Reiffeisena ma na celu 
skupienie i podtrzymanie żywiołu polskiego, wobec 
coraz większych ataków za strony moskalcfilów, 
którzy występują z coraz większą nienawiścią do 
wszystkiego, co tylko tchnie polskością.

Charakterystyczna skarga. Czytamy w „Prze
woduikn gim nastycznym "; W skutek doniesienia sta 
ib ity  w G rybow ie Stacha sąd powiatowy w Gry- 
uowie uzuał wiunym prezt3» i sekretarza tamtej­
szego „Sokoła" przekroczenia § 13 ustuwy o sto 
warzyszeniach, popełnionego przez to, że pierwszy 
jako “prezes a drugi jako sekretarz Towarzystwa 
„S okół" w Grybowie, przeznaczeni a mocy statutu 
do zastępowania Towarzystwa na zewnątrz, nie za­
wiadomili wcale starostwa o odbytem w dniu 28 
maja 1 9 10  walnem zgromadzeniu Towarzystwa i 
skazał ich na grzywnę po 2 kor. Oskarżani bronili 
się tem, że nie będąc prawnikami nie mieli poję­
cia o tego rodzaju obowiązkach meldunkowych że 
pod tym względem brali sobie przykład ze starosty, 
który jako nrezos kasyna o walnem zgromadzenia 
kasyna również do starostwa nie donosił. Natural­
nie wyroku nie przyjęli.

Dnia 23  grudnia odbyła się rozprawa apelacyj­
na w lądzie obwodowym w  Nowym Sączu. Przepis 
ustawy jest po stronie starosty —  więc trybunał 
nie rnóg! nic innego zrbbfć jak karę zatwierdzić, 
atoli karę przez sędziego grybowskiego w minimal­
nej wysokości 2 kor. wymierzoną ograniczył do 
2 0  hal. —  Rozumiemy, co przez to powiedziano 

RadlÓW, 8 stycznia. Starauiem mtejscowego „S o­
koła" odbył się n nas wieczorek ku uczczeniu pa 
mięci rocznicy powstania listopadowego. —■ Słrwo 
wstępne wypowiedział w barwnych słowach poozt- 
mistrz Fr. Daniec, poczem nastąpiły kwartet sm ycz­
kowy, deklamacya i  odśpiewano kilka pieśni patry- 
otyeznych. W  końcu odegrano obraz sceniczny: „J ak  
liście z dizew  strącone". P -aw dziw a podzięka na­
leży się zaproszonym do pomocy uczniom semina-

ryum nauczycielskiego w  Tarnowie, którzy zupeł­
nie bezinteresownie w  wieczorka wyotąpili i pię­
knym śpiewem, a szczególnie mistrzowską grą na 
skrzypcach do uświetnienia wieczorku się przy­
czynili Uznanie należy się także i paniom, których 
gra w obrazie scenicznym nadzwyczaj się podobała.

RZOSZÓW, 10 stycznia. Dnia 3 b. m. odbył się 
wiec młodzieży akademickiej, bawiącej obecnie na 
f  ery ach świąteczr.ych. Tematem obrad były zajścia 
w uniwersytecie krakowskim na wykładach ks. 
prof. Zimmerirana. Zebrani po dłuższej dyskusyi 
uchwalili następującą rezolucyę: „Zebranie solida­
ryzuje Bię z protestem młodzieży akademickiej po­
stępowej w Krakowie przeciw kleryka! izacyi uni­
wersytetu, uznając je j stanowisko za odpowiednie 
i w danych warunkach jedyne; protestuje naj­
ostrzej przeciw zamianowaniu profesorem uniwer­
sytetu ks. Zimmermana, jakoteż przeciwko pow oły­
wania na podobne stanowiska żywiołów  reakcyj­
nych.

Jarosław, 8 styczaia. (B u lżet m 'ejski na rok 
t 9 1 l  Spensyonowaaie generała i kapelana wojsk, 
na skutek ro -prawy sądowej przeciwko 23 radcom 
miejskim Zgon pułkownika. Exhumacya zamordo­
wanej).

Na kilkn posiedzeniach Rada załatwiła budżet 
miejski. W fd a tld  funduszu administracyjnego w y­
noszą 536 883  K  52 hal. i obojmują 21 rnbryk. 
Dochody, obejmujące 14  rubryk, preliminowane są 
w wysokości 503 338  a  92  hal. Niedobór wynosi 
33 .554  K  67 hal. i pouryty będzie d datkami do 
podatków 19 proc. wynoszącemu Preliminarz fun­
duszu drogowego wynosi 4 1 .5 9 0  K  85 hal.

W rałen ie wy wołała w mieście wiadomość o na- 
głom spe: syo iownniu tut. komendanta stacyjnego 
gon. Heniekego, jakoteż o uwolnieniu od obowiązków 
kapelana wojskowego ks.ędza Płachetki. Sprawa ta 
stoi w Ścisłej łączności z rozgłośną rozprawą sądo­
wą, wytoczoną przez ks. Płachetkę 23 raduym 
miasta. W ładzo wojskowe dopiero wsku ek rozpra­
wy djwiedziały się o całej aferze mlęuzy k s . 'P ła ­

chetką a dr Dietziusem, ponieważ zaś gen. Heniek, 
nie uwiadomił odnośnych czynników trk o p.i-ię^o 
wanin ks. Płacnetki, jak toż o żądaniu Rady m. Ja­
rosławia, aby ks. Płachetkę przenieść, poszedł na 
pensyę.

Duia 7 m. zmarł tu w 52 roku życia pułkownik 
34  p. obrony krajowej, Fryderyk Handel, który 
przez ludzkie obchodzenie się z podwładnymi zjednał 
sobie serca wszystkifii. Nieboszczyk był w swoim 
czasie kapitanem 13 pp. w Krakowie.

Onegdaj dokonano na żądanie władz wojskowych 
ekshumacji zwłok, zabitej d. 26 listopada z. roku 
robotnicy Romualdy JarocKiej przez ogniomistrza 
artyleryi, W acław a Sedlaczka, celem stwierdzenia 
pewnych okoliczności tego zagadkowego morder­
stwa.

■•m
(b) Z życia Polonii w Wiedniu, z Wiednia

piszą nam: Towarzystwo „S trzecha", pod kioro^
wnictwem p. Fałata rozw ija się bardzo pomyślnie
1 jest zawsze punktem środkowym towarzyskiego 
życia poiskiej intoligencyi, zamieszkałej we Wfed< 
niu. Co pierwsze i i trzeciej soboty w miesiącu 
zbiera się bardzo znaczna liczba esób z polskiego 
towarzystwa, członków i gości Strzechy" w ka­
wiarni „Prom enada" na „ Aspernplatzu", i na pro- 
dukcyach artystycznych, zabawach towarzyskich 1 
pogawędce bardzo mile Bpędza godzin kitka. — j 
W ostatnim wieczorze „S trzechy" dnia 7 b. m. 
wzięli udział: doskonała śpiewaczka p M roczkow- 
Ica, znany w Rrakowie artysta-sarzypek profesor 
Tybofg, p. Morelowski ł  inni Lnia Ź1 b. m. urzą­
dza „d tisecba*  uroczystość 80  rocznicy powstania 
styczniowego. Zagai ją  przemówieniem poseł d i 
Ludomił German.

W  sobotę 14 b. m. w sali noteiu „Continental" 
odbędzie się „ W i e c z ó r  p o l s k i " ,  doroczny, tra> 
dycyjny bal polski. „W ieczór  mazurowy" zapowia­
da się doskonale; udział swój w nim przyrzekło 
wiele o łó d  i z niemieckiego i z czeskiego towa 
rzystsya.

N a  s z k ó ł k i  p o l s k i e  w W  i e d n i n urządza 
pod protektoratem księżny M. L o b o m i r s k i e j  
po’ sk!e Towarzystwo szkoły inaawej we W iedniu, 
w niedzielę dnia 22 stycznia w sali E hrbaT a, ku 
Dtzczeniu rocznicy powstania styczniowego, koncert 
z współudziałem prof. Nalali! L o e w e n n o f ,  pisy 
nistki ze Lwowa i Aleksandry S z a f r a ń s k i e j ,  
artystki operowej z Krakowa. Czysty doekod prza 
znaczony na utrzymanie Bzkółek polskich Wc Wieu-j 
niu. Piękny cel i zajmujący program powinien 
ściąg! ąć całą kolonię polską na koneert.

(b ) Podwyższenie oficerskiego kwaterowego*
2 Wiednia donoszą: 2apowiaJane na początek 
stycznia podwyższenie kwaterowego dla oficerów 
armii austryackiej zostało odłożone. W ejdzie ono 
w życie dopiero z dniem 1 marca lub 1 kwietnia' 
b. r., z tem jednak, Iż podwyżka będzie obowiązy. 
wała od 1 stycznia 191.1 rokn.

(P ) „Król Edyp“  w ftledniu. Nasz koresDondenl 
donosi: Między dyrektorem Maasem Reinnardcem 
a dyrekcyą wiedeńskiego cyrku 5ehnmana przyszło 
do porozumienia. Na wiosnę więc b. r. zjedzie 
Rem hardi z ariys‘ ami niemieckiego teatru do W ie ­
dnia i w gmachu cyrkowym dff kilka przeaBtawień 
„K róla E dypa". Tragedyę Sofoklesa wystawił Rein- 
hardt przed niedawnym czasam w Berlinie na 
arenie oyrka Schumana z ogromnym snkoęsem ar­
tystycznym.

Zo s.viata muzycznego. Dnia 29  i 3u b. m. 
filharmonia lipska wystawi? dramatyczne oratoryum 
„(Jai yftdls" Feliksa Nowowiejskiego Ze wzgiędu 
na nadzwyczajno zaintoresuwanie, jakie obudziło w 
świecie .muzycznem dzieło naszego rodaku, Filhar 
monia postanowiła wystawić je  nie w Gewandhauzie, 
lecz nowej, najobszerniejszej Bali, jaką Lipsk po- 
siada w t. zw AlberthuUe, mogące, pomieścić około 
30 00  osób.

P io n ie rzy  rłienro iyzny. Lipski popularny ty ­
godnik „Gartenlaubu", zapowiaua szereg artykułów 
pod tytułem „Vorposten des Deutsehtams" w poczu­
cia wierności sw“ i starej tra d ycji; jakiś zaś profe? 
sor D r fleyek kreśli w Nrze 1 program tegc 
Drzedsiębiorstwa redakcyjnego. Rozwinięto tu pro, 
gram pochodu niemczyzny n a  w s.c  h ó d, zachód) 
pdłuoc i południe, w pierwszym zaś artykule oma­
wiane są hlstoryezne stosunki Niemców z Po!sk% 
i nadiabską Słowiańszczyzną Nia warto pol3mizta) 
wać z całym szeregiem bezczelnych kłamstw I faN 
szuw prof. Heycka. flitość biarzo czytać brednie) 
jak to T oiaoy w w. XV język krakowskim Nlem 
ccm wydarli, jak w temż< stuieciu pochodnie kul- 
tury w Malborgn zagasili. Nic nas nie obchodzi, 
co radakjya pism. tego, wydawanego dla niemio; 
osich ekouomów i organistów, na swych szpaltach 
drukuje —  musimy natomiast zwróeić uwagę lis) 
czuych prenumeiutorów „G artcnlauoe" w naszym 
kraju na artynuł prof. Heycka 1 wezwać ich, aby* 
ohydnego piśmlćla tego w roku 1911  nie prenui 
merowiiii.

p , dobrane środki pom ocircze w  „łflacierzankaw em “ mydle prawdziwym W .Bracha. Mydło to jest roślinne i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i św ie ia , wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wtągry- pryszcze, 
czerwoność rąk  i  nosa i  odmrożenie i  t, d. znikają, a przy nadmierny m tłuszczu staje się płeć matowa. A'3Zf}ill.8 (14 lldb Ci»r

Iud  w  głów ny^  składzie;
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Ciekawy 'ubileusz Z  Berlina donoszą: W  roku 
1911  przypada ciekawy jubileusz. Oto właśnie mi­
ja  200  lat, od czasu, jak po raz pierwszy w Ber­
linie pochowano aktora na chrześcijańskim cmenta­
rzu. Dotąd aktorzy, linoskoczki, komedyanci i t. d. 
uważani byli za Indzi podrzędnej wartości, trakto­
wano ich, jako cyganów lub uliczników. Kupcy np. 
nie dawali kredytu aktorom, ponieważ sądy nie 
przyjmowały skarg przeciw aktorom. Chowano akto­
rów  tam, gdzie chowani byli samobójcy i zbrodnia­
rze. Dopiero w r. 1711  pochowano po raz pierw ­
szy aktora Jakóba S z e 11 o r a na cmentarzu 
chrześcijańskim w Berlinie.

Sprzedana głowa. W miejscowości alpejskiej 
Ziliertai pochowany został bez głowy niejaki Rie- 
ser. Posiadał on ogromną głowę, którą zajmowali 
się w ielce lekarze, a wynikiem tego zajęcia było 
nabycie owej głow y za życia je j właściciela przez 
pewnego nczonego za 1500  koron. Na podstawie 
kontraktu lekarz zabrał po śmierci Kiesera jego 
głowę.

Na Dar Grunwaldzki. Jskób Ciężki 4  K, Fran­
ciszek Niemczykiewicz 2 K, W ojciech  Sikora 2 K.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożyli: Człon­
kowie Cechu stolarzy i bednarzy w Krakowie oraz 
goicie zebrani na „O płatka1* dnia 8 stycznia b. r. 
21 kor.

trzehuje buchaltera
jskie Muzeum techniczno-przemysłowe po-

obeznanego z korespondencyą 
polską i niemiecką (znajomość innych języków po­
żądana) któryby mógł zarazem spełniać obowiązki 
sekretarza kancolaryi i prowadzić księgi inwenta­
rza. Posada ma być nadaną prowizorycznie za w y ­
nagrodzeniem i wypowiedzeniem miesięcznem. Pła­
ca około 150 do 200  ker. miesięcznie. Zgłoszenia 
w D yrekcji miejskiego Muzeum techniczno-przemy- 
słowego w Krakowie ul Franciszkańska 1. 4.

Slub. W  Zakopanem odbył się ślub inżyniera 
jRajmunda Jarry, syna znanego przemvsłowca i rad* 
fy m ejsKiego krakowskiego, z p. ila ry ą  Mottni­
tów  nn.

Na gwiazdkę dla dziatwy szkoły polanie, w Gruszowie 
na plasku nacesłau. Henryk Jluller 250 K ; Gmina Gra­
ssów 80 K ; Robert Keller z Bielska 10 K ; Mateusz Ku­
rowski zo Lwowa 5 1{; browar karw ński 10 11; Koło 
„Macierzv“ w Gruszow.e 65 i.'; Dyrekcja kopalń witko- 
■wickicli £0 Ji, Na listy okładkowe zebrali: pp. Marya 
Łochowa 4 K 40 h.; hr. Zamoyski w Zakopanem 20 K ; 
'latlengowa i Grurzowie 63 K 50 k.; Bastrowa 3 K ; 
Fr. Kupiec 8 K 10 h .; dr Knapczyk w Bogummie 6 K ; 
u osi bo wt w oruszowie 10 K 40 li; K, Wilczyński w Kra­
kowie 20 K ; Teonl Wojtyła 11 K 90 h.: Andrzej "W ro­
na 2 K ; Antoni lUlUci w Wieliczco 14 K 67 h.; I V  
ździorowa 26 K *J6 h.; Zieliński w Zaleszczykach 2 K. 
30 li.; Anarzt j Golec 41 K ; PaccBzyński w Warszawie 
ln  K 25 h .; Wanda Fiicdlówna 18 K 20 h.; Anna Ko­
d eń  ówna 10 K ; Tomasz Klusek 45 K; Jakób Momot 
l i  K; Srokowa 24 K ; Towarzystwo „Młodzież Polska" 
w Stanisławowie b K ; inżynier Zaremba 5 li ;  Osadcowa 
13 K, Razem nadesłano 797 K 58 h,, za które kiero-' 
wnie-two szkoły polskiej si.łnda najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Równocześnie prosimy najuprzejmiej tych. któ- 
Tzy flotyahśSaa list składl owych me odesłali, o łaskawe 
przysłanie tychże, a zarazem zebranych kwot, albowiem 
rozchody prrewyższają wymienioną sumę dochodów o 
przeszło 300 K. SzozegóiO«y stan rozchodu poda kom - 
tet później, dodaje tylko, źe dziatwa jest baruzo Miara, 
dlatego też musi ją obdarzać prawie jedynie ubraniami 
i obuwiem. Liczba ĆLeci Bzboły razem z ochronką do­
chodzi 4( 0. Dlatego też koro'tet prosi o dalsze łaskawe 
datki, aby mógł pokryć niedobór dotychczasowy.

notników polskich w  kopalniach lub gospodarstwach 
zajętych, W  jednej wsi Barlin jest Ich 500 ! P o ­
dobno górnicy są dość zadowoleni z płacy. Robot­
ników rolnych z Galieyi rekrutuje jakiś Hagens 
z h rakowa, mający w N "gent we Franc.yi agenta 
w osobie jaki -goś Harlota. U tego to agenta za­
mawiają sobio rolnicy okoliczni robotników, nio 
znających języka, ani stosunków, zmęczonych pod­
różą i całkiem bezbronnych. Podpisują oni kon­
trakt, zapewniający im 1 fr. 30  centim., to jest 
kilka fenigów ponad markę i koszta podróży. O 
tem wszystkiem dowiedziałam się, będąo wezwana 
do szpitala dla porozumienia się z 20-letnim  chłop­
cem z pod Lwowa, który stracił palec u prawej 
ręki. Chłopiec ten nie umiał mnie objaśnić, ani n 
kog staży, ani gdzie. Z  trudnością coś z niego 
wydobyłam. Niema ta żadnej dachowej opieki nad 
tymi imigrantami, którzy zimą nie wracają do 
swej ojczyzny. Proboszcz w Barlin byłby szczęśli- 
wym, gdyby miał wikaryusza Polaka. Kapłan, któ­
ryby się chciał poświęcić tym całkiem opuszczo­
nym biedakom, musiałby jednak wprzódy porozu­
mieć się z agentem Marlotem, bo podobno rolnicy 
francuscy coś płacić gotowi, ale byleby i robotnicy 
ze swej strony coś na utrzymanie księdza płacili. 
Możeby się też ndało coś. uzyskać dla tych bieda­
ków przez pośrednictwo polskiego biura w Paryżu 
na Qnai d’0rleans 6. W arto się tem zająć, bo po­
trzeba jest wielka.1*

* Wychndźctwo do Argentyny. W  celu zbada­
nia widoków dla wychodźców w Argentynie, a szcze­
gół dej czy i ewentualnie na jakich warunkach 
dałoby się skierować tam część wyeliodźtwa sezo­
nowego naszych robotników rolnych tak, aby ci 
udawali się tam po tutejszych żniwach a wracali 
na wiosnę, postanowiło Polskie Towarzystwo Emi­
gracyjne wysłać w podróż informacyjną do Argen­
tyny specyalnogo delegata w  osobie p. Romana 
Jordana. P. Jordan wyjeżdża z Tryestu już w dniu 
12-go b. n

związek tf#. komisyonierów handlu nierogacizny. Wio 
deń fSt. Marz), 3 stycznia. Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny było ogółem 15-594 sztuk, w ozem bagonów 
6347, młodych 8037, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
ozoło 320 sztuk. Cena za bagony óo do 68, za młode 
40 do 62, fu k o l do 0— halerzy za kilogram ży­
wej wagi.

Galicyjskich było oaoło 8037 sztuk, cena 40- -52.

lwowska*
L w ó w ,  11 stycznia.

Spis ludności we Lwowie. Chociaż ostatni 
termin oddania arkuszów spisowych upłynął z dniem 
3 bm., jednak do dziś jeszcze przeszło jedna szósta 
częśc drmów we Lwowie (1000  na 5600) ni_ od­
dała arkuszów. Od wczoraj rozpoczęła swą czynnośę 
komisya rewizyjna, składająca się z zaangażowa­
nych w tym celu 160 akademików i 100 nauczy­
cieli, mająca za zadanie osobiste sprawdzanie auten­
tyczności podanych dat. Żargon żydowski podaJo 
jako język potoczny bardzo wiełii żydów, zwłaszcza 
dziemwy^trzeciej. Znamiennym jest fakt, iż w od­
danych arkuszach znajdają urzędnicy spisowi bar­
dzo często w yrazy wyskronane lub przekreślone 
(np przekreślono napisany język „p o lsk i“ a wju

Czytelnia i wypożyczalnia książek polskich, franc., an- 
gh'!., nietn. iw ! skich. Abonament miesięczuy dla człon­
ków i nie-członków 60 hal. Czytacie pism na miejscu 
dla abojującyck i członków Zw. bezpłatnie; dla obcych 
każdorazowo 10 nal. Wysyłka Łaiążek na prowincję 
(Polski Związek Niewiast katol. Paiao SpiBki i p.)

Powszechne wyklaay uniwersyteckie
(w fuli I szkoły roalnej o godz. 3 w.)

We środę: Docent ujiw . dr Ludomir Sawick: Wzrost 
1 upadek; wielkich miast na tle geogiaficzuem. ( l i i  wy­
kład.)

We czwartek 12 i w piątek d. 13 o. m. Prof. Uniw. 
dr Wiktor uzermak: Niemcy izy Polacy? (z życia Ko­
pernika i W ita Stwosza) 2 wykładj.
I W  poniedziałek d. 16 i wo wtorek 17 b. m, Prof. di 
Józef Ujejski: Filomaci ( ,  wykłady). Wykład I i II.

N a p r o w i n c y i :  W niedziele 15 b. m.
J a s ł o .  Prof. Kazimierz Midowicz: Pochód Sobieskie­

go pod Wiedeń w r. 1683 (w sali Sokoła o godz. i ) .
ur.iwersv.6l ludowy im. Adpma Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska *6.
< We środę Przebudzenie Słowiańszczyzny. (Z eyiilu: 
'Wiek XIX). Wykładający dr F. Konecznj.

2 kalendarza. We środę 11 stycznia: Hygina p, m. 
i  Honoraty; we czwartek .2  stycznia: Arkad,,-u ;za i Ta- 
cyany mm.; w p ątek 13 Juliana i Katerzyny Ricci.
1 Wschód słońca dnia 11 stycznia o „oazinn. 7 n, 38, 
zachód o godzinie 3 min. 68; długość dnia godzin 8 
min. 20.
i Z krakowskiego Ousei watoryuin. —  Dnia 10 stycznia 
termometr dwnsedi od — 3'4 do 3-2 C,- barometr 
jpodnosił się.
< Dnia 11 i,tycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
747-1 mm„ termometru — 0-5 C.; wiatr zachodnio-po- 
ludniowo-zachodni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
, W e środo: „Paweł I“ .
W e czwartek: „Pan de Pourceaugnac'* i „KcnLurs**. 
W  piątek: „Taweł I".
W sobotę: „Nobtesse onlige". (Nowość).

, W  niedzielę po poł. „Belleeni Polskie"; wieczór: „No- 
.blesse oblige*'.

fiepertoar teatru ludowego.
We środę: „Krowoderskie zuchy".
W e czwartek: „Krowoderskie zuchy".
W pią~tek: „Porwanie babinek".
W  sobotę: „Porwanie babinek".
W  niedziele po poł.: „Twardowski na Krzemionkach".

sano „ru sk i"). Stwierdzenie tych faktów należy 
również do rewizorów.

Wystawa podhalańska, w  tych dniach pojawi 
się odezwa komitetu w sprawie „W ystaw y podha­
lańskiej", określająca cel i zadanie tej pierwszej w 
swoim rodzaju wystawy we Lwowie. W skład ko­
mitetu wchodzą wszyscy artyści zakopańscy, ze 
Lwowa zaś pp Jan G. Pawlikowski, J. Kasprowicz, 
W . Bruchnalski, Z. W asilewski, B. W ysłouch, St. 
Rejchan, P . Rutowski, A. Czołowski, W . Kozicki, 
W . W itw icki. Al. Eolle, J. Jedlicz, B. Łaskowfaickl, 
Z. F ry J in g , K. Makuszyński, A. Scbroder, J. W i- 
lusz, \Sł. Lachowski, M. Treter, M. Olszewski, P. 
Rybkowski, W . Kryeiński, M. Pawliszewski, G. Da­
niłowski, Z, Rozwadowski, A, Augustynowicz, W . 
Jarocki, Ivf. Harasimowicz, J, German, W . Lem- 
klewicz, L, W ęgrzynowski, Mokłowski, St. Machnie- 
wicz. Komitet odbędzie w tych dniach pełue posie­
dzenie, o ozem doniosą pisma. Zaznaczamy, że w y­
stawa spotkała się z żywem poparciem artystów, 
zbieraczy i miłośników podhalańskiej sztuki, którzy 
obiecali swój współudział.

Lwowski cnor tecknicki. Na doroeznem wal- 
nem zgromadzeniu Tow. uproszono na kuratora 
prof. Karola Skibińskiego w skład wydziału zaś 
w eszli: Mieczysław Stępiński przewodu., Moszyński 
łlaryusz zast. przew., Boldireff W łodzim ieiz sekre­
tarz, Prószyński Tomasz skarbnik, Filar Kazimierz 
bibliotekarz, Tylko Feliks zast. bibliotekara. D yry  
genttm wybrano p. Bronisława W olfstala dyryg 
opery, a za*tp. dyrygenta Tomaszewskiego Stanisła­
wa. W  skład komisyi przedsiębiorstw weszli: Z. 
Drozdowski gospodarz, W, Krasicki sekretarz, L. 
Kinowski skarbnik. Do kom. lustr, wybrani: P ola­
czek Tad., Chęciński Alb. i Schmidt Stan.

W aine zgr madzeuie poleciło nowemu wydziało 
wi podjąć jak najenergiezniejszą akcyę celem n- 
tworze.ńa „Związku towarzystw śpiewaczych^^B 

Bepertoar teatru miejskiego wa Lwuwie.
We środn: „Peer Gynt".
We czwartek- „Mauewiy jesienne".
W piątek: eer Gynt".
W soboię pi pał.: „Co ta kłopotu" i „Jestem zabój­

cę";  wieczór: „Hrabia Luksemburg".

katalogów i spisów ogólnych, siegDąć do źródeł 
dotychczas na obszarze polskiego kolekcjonerstw a 
niedostępnych i tem samem przyczynić się do po­
zyskania ich dla kraju. Na treść pierwszego nu­
meru składają się: praca J. W eysenhTfa „O zbie­
raczu polskim", rzecz o bibliotece prezydenta Za­
krzewskiego, obfita kronika, korespondencyą oraz 
bibliografia dotycząca artykułów historycznych, li­
terackich i artystycznych w pismach codziennych. 
Pragnąc ułatwić prenumeratorom &svoim nabywarle 
książek, rycin itd. z katalogów antykrarskieb, re- 
dakeya „Przew odnika" podjęła się pośrednictwa 
w tym kierunku. „Przewodnik** winien pozyskać 
życzliwe poparcie bibliofilów i zbieraczów polskich, 
jako jedyny w Polsce organ tego rodzaju.

—  Nowe książki:
Klemens B ą k o w s k i :  D z i e j e  K r a k o w a .  

Z 12 planami i 150  rycinami. Str. 491  In gnario. 
Kraków 1911 Spółka W ydaw nicza polska.

K. G i ą d z i e l s k i :  D zieje literatury polskiej. 
Kraków. Spółka nakładowa „K siążka".

Jan L e m a ń s k i :  Kamień filozoficzny. Nowele, 
satyry, groteski. Lwów, 1911. Nakładem księgarni 
polskiej B. Połonieckiego.

Artur G r u s z e c k i :  Litwackie mrowie. Powieść 
współczesna Nakładem Gebethnera i W olffa. W ar­
szawa, 1911.

Szalom A s  z : Miasteczko. Powieść. 2 części. —  
W arszawa, 1910. („B iblioteka dzieł w yborow ych").

Dr P. W . F o e r s t e r :  Seksualna etyka i peda 
gogika, Z 3 wydania przetłomaczył Karol Schrott. 
Warszawa, 1911. („B iblioteka „P rądu" Nr 3).

L a  B r u y e r e :  Charaktery, czyli obyczaje tego 
wieku, Przełożył Antoni Potocki. Lwów, 1911 Na­
kładem księgarni pilskiej B. Połomeekiego. (,,Sym - 
pozion") 3 kor.

F o n t e n e l l e :  -R oim ow y zmarłych. Przełożył 
Juliusz German. (Biblioteka „Sym pozionu"). Lwów. 
Nakładem księgarni polskiej B. Połonieckiego. —  
3 kor.

Dr Józef K r e t a ;  St. W yspiańskiego Akropolis, 
jako dramat świaiLmości narodowej. Krosno, 19 10 .

Marya S z p y r k ć w n a ;  Zwrotki jesienne. Poe- 
zye. Kraków, 1911 . Gebethner i Ska.

Józef W e y s s e n h o f f :  Erotyki. Z  rysunkami 
Henryka W eyssenhoffa. Warszawa, 1911. Nakład 
Gebethnera i W olffa .

B o y :  Gdy się człowiek robi starszy W ierszy ­
ków poreya czwarta. Kraków, 1911. Gebethner i 
SLa.

W ładysław K o z i c k i :  W olne dachy. Dramat 
ka-nawałowy w 3 aktach. Lwów, 1911. Nakładem 
Tow . wydawniczego. ,

Józef M i r s k i :  Ahrswer. Lwów. Nakładem L. 
Chmielewskiego.

Tomasz R u d n i c k i :  Poezye na tle religijno-na- 
rodnwem. Kraków, 1911 . Nakładem autora.

Stanisława K o r c z a k :  Cud Knehini. W a r­
szawa, 1911 . Gebethner i W olff.

„ B i b l i o t e c z k a  u n i w e r s y t e t ó w  l u d o ­
w y c h  i m ł o d z i e ż y " :  Ignacy Krasicki „S aty ­
ry i lis ty ". Dopełnione podług krytycznego w yda­
nia L. Biernackiego. Pr. Karpiński 1 D. Kniaźńin: 
„W ybór poezyi". W arszawa. Nauład Gebetunera i 
W olffa. Tomik 4 0  i  50  hal.

Jan G r z e g o r z e w s k i :  „G iób  W arneńczyka". 
Badania autentyczności grobu przy 4  kilometrze 
pobojowiska warneńskie0o z dnia 10, X I  1 4 44  r- 

14  załącznikami, K iaków . Nakładom akaóem iii 
umiejętności. Str. 91.

chał do Wiednia w sprawie zmiany, jaka ma 
zajść na stanowisKu n a m i e s t n i k a  w C z e ­
c h a c h ,  Powszechnie potwierdzają, że hr. T h n n 
żąda s p e c y a l n e g o  p e ł D o m o c n ! c t w a  
g e n e r a l n e g o  dla przepiowadzenia ngody 
czesko-niemieckiej. Jego misya ma być wyraź­
nie już w dekrecie nominacyjnym zaznaczoną. 
Hr. Thun clice być w przeprowadzenia tej akcyi 
z u p e ł n i e  s a m o d z i e l n y m  i n i e z a w i ­
s ł y m  od gaoinetu.

Dzienniki c z e s k i e  witają sympatycznie 
myśl powołania hr Thuea na namiestnika, na­
tomiast dzienniki niemieckie i socjalistyczne 
zwalczają ją, przypominając jego działalność 
jako namiestnika Czech, a później jako prezy­
denta gabinetu. Dzienniid te zarzucają mu, że 
za czasów żadnego ministerstwa nie naduży­
wano tak § 14, jak za hr. Thnaa, który nawet 
podatki pobierał na tej drodze.

&zosi wolsec s^.t.ns* j.
Praga. „Union" dowiaduje się na wczoroj- 

szem posiedzeniu komisyi parlamentarnej Z wi ą z ­
ku c z e s k i e g o  omawiano głównie sprawę po­
lityki wolne,i ręki wobec n o w e g o  g a b i n e ­
tu. Postanowiono, że Związek czesid radzić bę­
dzie od wypadku do wypadku nad taktyką, ja­
ką ma prowadzić.

: f  thisfaw TiLi/ter.
(T e le g ra m y  „N . R e fo rm y " z dnia 11 s t y c z n ia )

Lwow. Dziś w-nocy z m a r ł  t a  n a g l e  na 
u d a r  s e r c a  powszechnie znany i ceniony 
a r t y s t a  t e a t r u  m i e j s k i e g o ,  G u s t a w  
F i s c h e r .

Lwów. P o g r z e b  G u s t a w a  F i s c h e r a  
odbędzie 
dnia.

się w piątek o go izmie 2 po połu-

G a io » » ^ e > I s L K a ,,  K r z y  s z i  of  ory 
i > a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

szorzęunyck iabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nttwef 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen nn]niższych.

D s i  ul
*  M ięso argentyńskie przybyło dzisiejszej no­

cy na dworzec w ŁUtzleinsiorfie, stąd po dokona­
niu czynności cłowych cały pociąg pojechał do rze­
źni w St. Marx w W iedniu, gdzie stanął około g. 
1 rano. Ceny tego mięsa są następujące: Przednia 
L K  bu h, tylne 1 K  60 h, pieczeń 1 K  90 h 
ca kiiOgrrm.

*  Zav.ooowe kursu buchalteryczne. Reskry­
ptem z 12 grudn'a 1910  zawiadomiło ąiiiiśslerswo 
gjtarbu Izbę handlową, żo świadectwa zawodowych 
kursów buchalteryi, urządzanych przez instytuty 
popierania przemysłu, s.owarzyazenia. związki prze­
mysłowe itd. mają być wolne ud , : .m p lP w myśl 
noz tar 117 e. ustawy nalezytosci ow-ej.

*  0  robotnikach poU kich  we Frantyi otrzy­
mał Dzienni roznańsiti" z Arras w północnej 
Francyi następujące wiadomości prywatne:

Cały departament Pa le Caiais pełny j-Bt ro-

a r iU tl, ' n  i ilw ffi.Kibdunim.-] łaTtraJiKŚDli
—  K rytyka za styczeń zamieszcza szereg aktu­

alnych artyknlów: (f) Światopogląd a życie; K. Ste­
fański: W spółczesne stronnictwa poiitycv.no w K ró­
lestwie Dolskiem; L ax : Istota i cele modernizmu.
W cyklu sylwetek politycznych które obudziły tak ży we 
zainteresowanie, zwraca uwagę profil W łodzimierza 
Kozłowskiego. W obec zapowiedzianego przyjazdu do 
Krakowa p. Masaryka, na czasio będzie charakte­
rystyka tego uczonego polityka nakreślona przez 
II. Buczkowskiego.

W  dziale literackim zwraca uwagę O. Norwida 
wiersz „D o współczesnych", dalej sylwetka Kon­
stantego Meunieura przez Oz. Halicza. W. Siero­
szewskiego: „D ary w atra północnego" i przek^dy 
z W altha Yfhttupiana. W  dziale sprawozlawczym  
obudzi żujecie artykuł L, Kowalskiego o krak. Tow. 
satak pięknych. W  dziale ilustracyjnym 
zeBzytu są reproduzcye 
ifiCo artykuł Cz. Haliczu. ,

  przewód *ik antykwarshi. w  WarMeawte
zaczął wychodzić*pod powyższym tyfuiem dwul T- 
"odntk dla bibliofilów i zbieraczów, poświęcony oi- 
bliografii oraz miłośnictwu książek i zabytków 
jz t iki i kaltury. Redaktorem jest p. Mieczysław 
KulikowBii. Nowe czaso lismo zamierza kł-aść na­
cisk na rzeczy polskie, w obcych rękach się znaj-1 
dujące, wski .ad do mok drogę, wyłowić z chaosu! PragE

ozdobą
i lla s tr u -

Gustaw Fischer urodził się 2 sierpnia 1847 
roku \v Rzeszowie, jako syn urzędnika skarbo­
wego. Do gimnazyum uczęszczał w Rzeszowie. 
Po wybuchu powstania w roku 1663 wstąpił 
pod komendę Łopaekiego, a wraz z nim prze­
szedł później pod komendę pułkownika Cza­
chowskiego.

Fischer brał udział w kilku potyczkach pod 
Sochakowem, pod Rzeczniowem i w innych po­
tyczkach i był kilkakrotnie ranny. Po powsta­
niu aresztowano go i przew rez‘oro do Rzeszowa.

Gimnazyum ukończył w Preszowie na W ę­
grzech. gdyż w kraje był skompromitowany.—  
W r. 1866 wstąpił do teatru prowincyoualnego 
Józefa ReLdy w Rzeszowie, gdzie pracował przez 
dwa lata. W r. 1868 wstąpił do teatru krakow­
skiego pod dyrekcyą K-źmit na. W r. 1887 prze­
niósł się oo teatru hr. Śkarblca we Lwowie. — 
W r. 1907 obchodzono we Lwowie 40-lecie je­
go pracy scenicznej.

Po pnisllenSH.
(Telegramy „M. Reformy" z 11 styczrńa.)

Pr&sosoffa SSola pê słsłsge,,
Wiedeń. P o l s k a  p a r  ty a l u d o w a  po ­

p i e r a  s i l n i e  k a u d y d a t u r ę p o s ł a G e r- 
m a n a  na  p r e z e s a  Ko ł a .

CHąfomsl:! w-ifees
W.edeń. „N. Fr. Presse" donosi z kół cze­

skich; Dr Głąbiński starał się nakłonić Cze­
chów na posiedzeniu parlamentarnej komisyi 
Związku czeskiego w dbiegłym tygodniu do 
w s t ą p i e n i a  do g a b i n e t u  w zamian za 
ofiarowrana im dwa portfele Gdy Ozts: propo­
zycję tę odrzucili, Głąbiński zapewmi! ich, Ze 
będzie się starać w gubi :ecie p r z y g o t o w a ć  
d l a  C z o c h ó w  g r u n t  na p r z y s z ł o ś ć .

£ r -2 v g a & s ie  I p irw jla ss łe  m teSstedw .
W iedeń. Cesarz p rzy ją ł dziś o g. 11 przed 

poł w Jchónbrunuic na soecjalnej audyencyi 
ustępujących z urzędu swego ministrów dr. B i­
lińskiego, Hiirdtla, Wrbę, Ritta, Dulębę i Poppa. 
Byli ministrowie przy tej sposobności wyrazili 
cesarzowi podziękowanie za nadanie im naj­
wyższych odznaczeń.

0  g. 1 J 2  przed poi. przjjął cesarz pozosta­
łych w urzędzig ministrów Georgiogo, Stiirgkha, 
Weiskirełmera i rloehenbnrgera.

im i ieliste
t t i i i  mm

z dnia 11 stycznia.

Paryż. Minister spraw zagranicznych Pi cli on 
przedłożył Radzie ministrów tekst swojej mo­
wy, jaką w y g łos i w Izbie deputowanych przy 
budzicie ministerstwa spraw zagranicznych. 
Piehon hęazie starał się rozproszyć .w tej mowie 
obawy, jakie wywołało porozumieaie rosyjsko- 
niemieckie w sprawie kolei oagdadzkiej.

Gdwol* x e  Śiig^obowtłl^ego,
Belgrad. Dragoman poselstwa austryackiego, 

Ś w i ę t o c h o w s k i ,  skompromitowrz j  przez 
Masaryka w sprawie W asicza, został z bel 
gradzkiego poselstwa u s u n i ę t y .

ZzfowŁGniSi vr Turcy!.
Konstantynopol. Weale pewnych informacja, 

miarodajne urzędowe koła uważają sytuację 
w J e m e n  wprawdzie nie za dobrą, ale w każ­
dym razie nie za budzącą zaniepokojenie. Do­
niesienia o -bliskiem wysłauiu nowych wojsk są 
nieprawdziwe. Na razie w tej mierze me po­
wzięto żadnej uchwały.

i i r ó l  M fcm s  w  A fry ce ..
Melila. Król Alfons odDył inspekcyę kilku 

obozów wojskowych i koszar, poezem udał się 
automobilem dla odoycia rewii kilku oddziałów 
wojska w Atlaten i Nador. Po poludDiu był 
obecny pizy poświęceniu dwóch szkół i na uro- 
czystem posiedzeniu Izby handlowej.

aiohiiiz^cya.
Be-lin. ,.Loc. Anzg." donosi  ̂ K o p e n h a g i :  

Minister wojny zarządził m o b i l i z a c y ę  ca­
ł e j  a r m i i  d u ń s k i e j, przyezem powołane być 
mają rezerwy z p;ęciu ostatnich lat. Celem mo- 
bilizacyi ma być przekonanie się o wartości prze­
prowadzonej reorganizacyi arim,

ZiKiwn Łi adaą,
Petersburg. Z W ł a d y w o s t o k u  donoszą: 

Wykiyto tu wielkie malwersacje popełnione 
przy dostawach konserw. —  Główny intendent 
V a l e n t i  p o w i e s i ł  s ię .

BSordersAia w Łcis&yaie.
Londyh. Z powodu ostatnich zajść w W h i t e -  

c h a p e ), rząd wprowadza u z b r o j e n i e  po ­
l i c j i .  Policyanci otrzymają a u t o m a t y c z n e  
p i s t o l e t y .  :

W  sprawie niewyjaśnionego dotąd zabójstwa 
na przedmieściu C 1 a p h u m w Lonaynie, aresz­
towano Dewnego ż y d a  r o s y j s k i e g o ,  w któ­
rego mieszkaniu znaleziono z w ę g l o n e  resztki  
z w ł o k .  Przypuszczają, że aresztowany żyd 
utrzymywał stosunki z bandytami z Wbitecha- 
pel.

♦V
Ofiarą trzeciego napadu padł woźnice z piekarni 

St. Łady, F . Graczyński, gdy zajechał na podwórze^ 
piekarni przy ulicy Leszno, z zainkasowanenr z< 
pieczywo pieniędzmi, które miał w kasetce Bandy( 
ci ogłuszyli go uderzeniem pięści i kasetkę zabralu

Niezależnie od tych napadów wczorajsza kroniki, 
wypadków zapisuje zamach u? agenta pollcyi, Janu- 
G z y r ę ,  którego wieczorem na Pradze kilku złój 
czyńeów opadło z tyło i ciężko poranLo.

Strażnik kolelejowy wystrzałem z karabinu po-, 
łożył wczoraj trupem na ulicy woźnicę pocztowegoj 
Maksyma Jakóboka, który w drolze do cyrkułu 
usiłował uciec. i

AntODGWiCZ-ńbirki. W czora j stanął przed pa«. 
ryskim sądem przysięgłych inżynier Serafin A  n-; 
t o n o w i c z. (Zob. nom, poranny. Przyp. red.)j 
Okazuje się, że Antonow icz  jest w  rzeczywistości 
z n a n y m  i n ż y n i e r e m  S e r a f i n e m  I l n i j  
c k i m ,  który przed kilka laty W jkonał z a m a c h  
n a  k o n s o l a  r o s y j s k i e g o  w B e r n i e .  W r .  
ubiegłym lln icki zbiegł z zakładu dla obłąkanych 
w Steinhof pod W iedniem (Antonowicz Unicki za 
zamach nioudały skazany został onegdaj na o miel 
sięcy więzienie. Przyp. red.).

a^aagRjHEo * a —~ " - " —ni-rr 1-r.TrtTr^

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

t  K o n o p  ś
łgBBg

N  A  B  12 S  Ł  ^  N  E .
A rty fe u ły  w  tyra dziia le  m e  p o c h o d z ą

r s u a is c y i ;
od

W .

tieżiiii i  gtHota M a  serdeczna
wypuszczają troskliwe matki swe dzieci w; 
czasie silnego mrozu i ostrych wiatrów do 
szkoły wczesnym rankiem Czy nie zaszko­
dzi toż złe powietrze delikatnym, wrażliwym 
stworzeniom ? Otóż, jeśli chce się zapobied^ 
ile możności nieoezpieczeństwn zaziębienia 
i natychmiast zw alczyć istniejące podrażnia-! 
nie, to trzeba się przyzw yczaić do dawania 
dzieciom stale na drogę kilku Sodtńskich 
pastylek mineralnych (Faya prawdziwych): 
Nie jest to rzecz droga, a pomaga dzieciom 
niesawodnie. Cena K 1*2 5 za pudeiko; wszę 
dz;e dostanie. Naśladownictwa trzeba sta­
nowczo odrzucać. 508 1 2

Generalne zastępstwo na Austryę-W ęgry:
T  Gnntzert, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń,1 

IV /I , Grosse Nengasse 17.

SCHICH i A świec? s t e a f y m

„L lO ftA "
■F

najprzedniejszy wyrób, osobliwe eleganckie 
opakowanie! 166 11 14

Nie ocieka/ą! 
Bez woni!

Nie kopcą! 
Bez Kurzu!

Palą się jasnym, spokojnym płomieniem.

A  Obuwie do wypraw siunnycn, - >
jak rÓTDież balowe pantofelki ze skóry srebrnej, 
ziocej, szewrolak niepękający, białe safiany, an­
tylopy w każdym kolorze i zastosowane do każ* 
dego kostyumu, tvedług najnowszych fasonów, 

poleca - 200 9 O
W j  K  ł ?  t *  m  R  A

Kraków, Sławkowska 24.

SPECYAUSTA 28 i 9 30
CHOROP. SKOBNYCH i WFNERYCZfiYCH

D r J . ^tepesaśk^kl
b. Asystent Kliniki cturon skórnych i wenerycznych Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, ordynuje o d l l  —12 i od 3 —5. 

Kraków, Szewsua Nr 12. I. p.

Dr A M m  SdWer
otworzył Kanceiaryę adwokacką w Pr7f>mvś i'.

ul. Franciszkańska L^2ż 4 0 .  i a

Ir o zajumięciu a ™ . n .
Kraków, 11 s'yczuia.

F rzew iezien ie  v ;ięźn iów . Z powodu ostatnich 
zajść w "Wiśniczu, obecnie transporty więźniów 
sKierowano są do c z e s k i c h  w i ę z i e ń w Pra­
dze i P ilin ie. Z Krakowa wywożą jutro do Pilzua 
siedmiu więźniów, a dwóch do Pragi. Także z są­
dów obwodowych w Tarnowie, Rzeszowie i 5 ado- 
wicach przesyłani będą więźniowie dla odbycia 
dłuższej nary do Cz-cb. —  Natomiast więźniowie 
z Czech będą umieszczani w więzieniu wisiiick.em, 

Z d erzen ie  pociągów. Z Bytomia telegrafują 
Na rosyjskiej sta c ji granicznej Kozhityn zderzył 
się pociąg osobowy z towarowym. Dwie osoby zg i­
nęły, a 6 udn.osło ciężkie zranienia. .

U zb ro^ n ie  urzędn ików , z  W rocław ia telegra­
fują: Z powodu os atni-h napadów bandyckich, do­
konanych na Ś l ą s k u ,  dyrekcya Banku państ-, o- 
we.go w Katowicach uzbroiła wszystkich urzędników 
w rewolwery.

Napad na pocztę. Z W r o c ł a w -a  te le g r a fu ją : 
Na u rzą d  p o c z to w y  w  Ż a i k a c h  w  K r o l e s t w - i e  
D o l s k i e m  n . p a d li ba n d yci M  h z y  z ra b o w a li  c  i łą  
kasę. AV w a lce  z  ban d ytam i Ł-Uks osób  zg in ę ło .^

2  >Varazawy. (W zmożone rozbójiiictwo • ^ a*
stizolony pocztylioą). ... 5 . >

Eozbóinictwc W ulicach >J arszawy rozsza.ało 
zudw z .mami silą. 5\czoiaj dokonano w obrębie 
miasta aż tr, e .h  napadów w różnvcn pumłuteli. —  
Padło kilka ofiar, bandyci we wszystkich trzach w y­
padkach zbiegli bezkarnie. Pierwszy z napadów, o 
którym donosiliśmy w dzisiejszym poranaem wyda­
niu „N owej Rtfurm y", b j ł  aktem zem s.y na w ła­
ścicielu kantora bankowego za nieposłuchanie wł-

Marszałek ks. L o b k o w i t z wyje-

pewntj
zdzicze-

zwania do złożenia na rzcez „anarchistov?‘ ‘ 
sntuy. Dwa inne są objawem pospolitego 
nia.

Drugi napad rozegrał się na placu Broni. Na 
idącego wieczorem z dworca kolei Nadwiślańskiej 
kupca z Ryk, A . rama Kotlara, napadło kilku ludzi 
i zażądali o;l niego pieniędzy. Gdy Kotłar chciał 
się bronić, położono go trupem. Przy zabitym zna­
leziona kilkaset rubli, zaszyte pod podszswką.

Dr Rudolf Reiner
ADWOKAT KRAJOWY 577 4 o

o t w o r z y ł  k a n c e J a r y ę  s a w Ó K a c k ^  

w  K r a k o w i e ,  G r o d z k a  L . 1 0 , 0 .  p -

Ssirsa
Wiedeń, 11 stycznia, ętileiiia połGdniowa.i
Maiki 117-47, Renta majowa 93-15. Renta Łjronowu 

węgierska 91-8.6 Ateye aaetr. z akt. kred. 678-—, Akcje 
węg. zakŁ kred. &ń '—. Akcje Aaglohanka 3J5-—. Akcje 
UnioacaiiCa 6J6 <5 AKojeBankrereins 558-5'J »k«we LSa- 
derPankn 535 —-. Akcye kolei pańbtw-jwych 740.— 1-om- 
oardy 117— . Akcye fabryki brani — •—. ^.Loya lyte- 
niowa 3o4"ż5. Ałpińy 765-75. R 'ał» iiuraayi 672-50, mk- 
oye praskiego Tow. żelaznego 2oS5-— Losy tureckie 
£62--—. Kuble 2Ć3 75 Akcye gaiic. Banku hipeteczne^o
0— .

Usposobienie: ustalone.
B iril.i 11 stycznia. yiieUa poranna.)
Aso; W y u w -  U i 3 —. Tow dysaontowe 195 Jo.
Łr.posi tu -nie: ci lis;

Gieida warszawska.
Warszawa, 10 stycznia. ,
4-pioccnicwa lonta rosy saa 9o-10 ro.; premiówka z 

1364 roku 4831— ib .; premiówka z 1866 rtkn 379-— ; 
4'/,-proo. oblig-tey m. Warszawy 89-45; 6-proc. pożj- 
ozka rosyjska I emisji 479-30 H>,; *5-proc. pożyczka II ' 
emisyi 37t;"50; sziachyclie LrO-— ; 4li‘,-p!00. listy ziem­
skie 93"75; -  proc. listy liłinsiie  93-00 rb.; a prób. li­
sty aiasta Warszawy 96-96 rb.; 4 ’ 1,-procaatow . listy 
miasta 'Narazawy 9L-PJ rub.;_ u-ptutent. listy ióazkte 
no*30 mb.; azcye mmsta Łodzi 502*50 rb.; akcye Banku’ 
nandiowego warszawskiego i76-— m b.; Cukrownie 
3 ib' ~ rb.; Ćtaracaowice 218-— rb.; Lilpop 139-— rb.;- 
Rudzki i6ó '— ; Zawiercie 390-— ro.; Zyataów  299-— " 
ib.; Pniiłów 164-75 ib .; 5 -proc. piotrkowskie 91-75 rb.; 
Borm&a-Szwede 380-— ; LerLin 45-25.

Giełda zbuzowa.
Budapeszt, 11 at^oznia. _ ,
Pszenic* na kwiecień 1 PIO do il-1 2 ; pszenice na maj' 

11-11 do 11-02; pszmica na piżdziernik 10"63 do 10-04; 
żyto na kwiecień 7‘92 dc 7-03; żyto na peździermk O1-  
do 0 -- - ;  owieB na kwiseitn o-56 de 8-57; o\,.as na pa- 
ździernik 0-— do 1"— ; kŁkaeaaaa na maj 5*58 do 5-59-, 
rzepnit n« sierpień i 3 65 do 13 75. ’ t

Uierry mierne, chęć kupna stałe, usposaoieuie ciohe. 
piętna.

f a b r y k i  s u k n a
i wyrobów wełniany en

W  K ę t a c h  -  :i m y .  -

p o le c a ją
swoje s

■ r

w  Irsk -^ w io
Ryae't, Linia A-B 1. 47.

w a  L'Ara T j is
, gllca JaRiellońska 1,_

Dostarczają: Sckiia i koców Jostawotyycli dla lastytucyj autcnoiaiczaycH 
rządowych, dla klasztorów i t. p. Materye modne na nhrama męskie 
kostyumy damskie, kocyni na łóżka, dereczki powozowe

u »  p r o w m c r t j  o p l ą t o t e
p ie d y ;



Nr IG. tt  U fii 'F  O 8  iSTA fśroda 11 Stycznia 1 ') i  1

ładny pokój frontowy
umeblowany, o 2 łóżkach, jest zaraz do 
wynajęcia. Dl. św. Krzyża 3 ,1 p. 702 1 3

a a s i a  i  G . z ń & ; m

KostyuiiiyiMniefóimKie
i ubraniu dziecięce wykonuje się szybko, staraj 
nie, punktualnie i tanio. 697 1 6
K raków  » -  G rodzk a  8 , II p iętro .

2 11/illo z °D1'°“ amt- jedna z całem 
WllltS zabudowaniem gospodarcz., 

w górzystej zdrowej okolicy, nad rzeką, 
obok miasta powiatowego, blisko budo­
wać się mającej stacyi kolei, 3 mile od 
Krakowa, są pod dogodnemi warunkami 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u p. 
J. Gasparego w Myślenicach b90 l  2

A H A  M M M M M M ,

p r
L  ożywienie o&iEp Kral, wume- 

j §  t t j i id  czynności n r t ,  ir i in r -  
/  tonnmle skóry nu zimno

: łcCąóek w2Riacn>ająeB: 
pizBczyszczajacis pa&iyik:

M iit lM H le  n  y p r ó b o w a u e ,  d z i d l e ją  n ie z a w o d n ie ,  l a -  
gj»«lni@ i  n n ta i j| ą e o , F traw dżiw ©  t y l k o  x n n s w is ik ie i i  
B a r b e r .  P n d e t k o  aa  t b  l , » l .  f  M  Se.4©,. M e li. « e ! s t -  
AjiotltO '©'■*, Wlenie 1 ., 4i ngas r© Ivi. '®<Ścia;neg3&m© 
e .  k .  n f'g r*o< S «. p a s i s i w c i w ą

Zl jj»n.irq oraep

uop jnt! 3UUJH *

juko w m  a  B ł r a  g iy y ,  
mofc i  Bit, azsię^ie Uo ze- 

M e  < do upiększeniu kry
w yw ołu je n iezbędną jest

P ia n a
z egzaminem z rachunk. państwowej i linchalte­
ry ą pooznkij zajęcia bńroweg" zaraz. Zgło­
szenia pod AK. A. p. ste rest. K ra k ów . 019 3 3

mmf
o siedmiu oknach frontu, 17 nbikacyj, dobrze 
się rentujący, oraz parcela budowlan • pod ko- 
rzystnemi warunkami zaraz do sprzedania. Wia 
domość w Hali Rybnej, uk Bracka 5. 701 1 8

Fryzyerka
specjalistka w kostyumowycli, stylo­
wych i balowych fryzurach, prosi o ła­
skawe zamówienia. Geny przystępne. — 
fe icu n a n ow a , nl. Dietlowska 17. 700

na parterze, róg W iślnej 
i Gołębiej 1. 5, na biura 

ub podobną instytucyę ud 1 kwietnia 
b. r. do wynajęcia. Tamże jadalny gar­
nitur do sprzedania. Oglądać można od 
11 do 1. Bliższych wiadomości udzieli 
p. Bolesław' Girtler, ulica Długa 1. 10, 
od 1— 3. 465 2 6

Walna Zgromadzenie
Powszechnego Towarzystwa fau­
low y tanich tl&mów mieszkalnych 

i domów rubotniczych
odbędzie się w sali tanich domów przy 
ulicy Bocheńskiej 1. 7, w e  czw a rtek  
luiu 19 sty czn ia  to. r . o godzinie 

8 wieczór.
Przedmiotem obrad będzie zmiana sta­

tutu w celu uczynienia zadość ustawie 
o funduszu mieszkaniowym. 711

UMko

Słynne w świście
przedmioty c i k. natlw. dostawcy 

HAriNSA' KONRADA, Br Gx, Nr 2995 
(Czechy), które w bardzo wielkim wy­
borze zna i dają się wyliczone w bogato 
ilustr katalogu głównym” z przeszło 
3000 odbitek, wysyłam na żądanie każ­
demu za darmo, opłatnie. ios 6 6

iOMLZySfWO

im, ulica Romuncwiczu i. 1.
i_dom własny).

Ł-Udęprtwc na ó a l icy ę  i Buk ow in ę fa b ry k i 
Au? stalowych bez r a i  an iti.7acki:h walco­
wni Mannesmanna w Kainotan i Rfar że la zn y ch  
jpawanTck w Scliunhiuiin, Armatur firmy E. v 
Miinstcnnum w Bielsku, oraz wielu innych, 

otworzyło własne

K u * ©  T o t M s c z Ł e
ze współudziałem „ił fachowych, zajmujące się 
wykonaniem planów, kosztorysów i ws..elLicli 
rojut, wchodzących w zakres instalacji rnro- 
yi.lgowych, a wszczcg '.Imlci: W o d o c ią g ó w , 
B rzau zeń  g a zo w y ch , C entralnych  o  > .zs- 
w a i , o r a t  O św ietlen ia  g a ze in  h e n c ió o -  
wyn* (powietrze nasycane parami benzyny), 
uadftjącyH się szczególnie do oświetlenia za­
kładów {rrzcmyLiowy th, gorzeiu, orowarów, mle­
czarń, dworów, sanaforyów, szpitali i t. i . oraz 

mniejszych miast.

Pró :z wyszczególnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczno i na zapytanie służymy 

bezpłatnie potrzebnemi informacjami.

lako zastępcy fabryk najważniejszych artyku­
łów jesteśmy w stanic wykonywań*'poruozone 
uam roboty po najniższych cenach. 315 10 20

& ?fe ® A e lir i  n e
p r z e s y ł k i *

W e środę t. i. dniu 25 sty­
cznia b. r o godzinie 10 przód 
południom odbędzie się w m a­
gazynach kolejowych tutoiszo- 
0 * 0  c. k. urzędu ruchu

p&kUcz&a lieytacya
nieodebranych, a oo myśli § 81 
(4) regulaminu ruchu kolejo­
wego do sprzedaży przezna­
czonych przesyłek.

Spis tych przesyiek przejrzeć 
można w kancelaryi naczelnika 
magazynów] w godzinach ui zę­
bowych. . 698

po l e c a  Wam chętnie 
wódkę francuską Dutn? 
wskutek jej desinfeucyo- 
nującego i zarazem od­
świeżającego działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi —  
m en to low i. Głównym 
składnikiem wódki fran­
cuskie Diana jest naj­
lepszy podwójnie odpa­
rowany destylat winny.

;• Ir.

Powyższy znak ochro ftuy 
chroni przed naślado- 
wnictwami. Żądać przy 
kupnie prawdziwej wód­
ki francuskiej Diana 
i  uważać na to, aby fla­
szka miała wyciśniętą 
nazwę „D iana", a na 
korku i plomhie znaj­
dował się powyższy znak 

ochronny.

w najprawdziwszej. zna­
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wródkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 
niskiej ceny i jej Wielo­
stronnego zastosowania. 
Gen a małej flaszki Ii. 
— *50; średniej flaszko 
K. 1*20, wielkiej flaszki 
Ii. 2*40. Dostać można 
wszędzie, a jeżeli nie, 
to od D ia n a -F r a n z -  
brannlwein - Produktion 
Ges. I  !>. H  . Wiedeń

Z a k s i p n ®  s i a r t ó y t e c t ś s i
p o  w a l  w y ż s z y  c l i  c e i i a c h

a mian. wszelkiego rodzaju starożytnych vryrobów porcelanowych i .fajansowych, pięknych 
przedmiotów szklanych, wyrobów ze złota, srebra, perłowej macicy, emalii, starych kutych 
z żelaza, pięknych bronzów, mebli, obrazów, miniatur, pięknych rzeźb z drzewa, kości sło­
niowej, wachlarzy, koronek, haftów, dywanów, gobelinów, ■ miedziorytów, brokatów i t. d. 
Kupiec starożytności Zygfiryd bpira z Wiednia I., G ie&elpj*sse 33. Zgłoszenia listowne i oso­
biste w Braku a ia, Grand Hotel, we czwartek 12 i w piątek 18 Lun. między 12 a 8 godziną.

w r n m m m m m

s ą  w ów czas ty lk o
je ś li m  d n ie k a rn e j śndeey 
w yciśn ię tą  je s t lir a  a  n a  b o h i 

słom o,, A p o llo .'

S u b j e k t  c u k i e r n i c z y
potr Omy zuaz 
ul. Sienna 12.

do cukiorni St. Zielińskiego, 
699

£$<*:? teiców
prywatne < 1!a poszczególnych osób i zamknię­
tych kolek rozpoczyna Wiedeński Or.imistrz, 
litóiy tu w domu krakowskim udziela nauki. 
Osobliwośó: Wiedeński walc salonowj r » 6 pas 
i na Z pas i boston. - Zgłoszenia: „75f'<rner 
WalŁe**“  posto rest. K ra n ów . 680 2 2

dęty akoi leon „Hohaerette“ , na którym kazuy 
natvchmiast bez nauczyciela, bez znajomości 
nut może grać podług dołączonej, łatwej do po­

jęcia szkoły. 4 5

Nr 2 B z 10 i astrami, 20 la  
„taiowo bren.owyoh głosów, 
■J basy, tnjbka z v sr .Iżien 
i odjąć się dająca trąbką ro­
gową do irz3H-icn>»uia i uszła- 
chstniepia tonu z bardzo pię­
kną palisandiowo polituro w i­
ną oprawą, długości ?9 itru., 
najlepsze dokładne wy kunanle, 
w mocny karton zapakowany 
7 50 K. Niema ryzyka! Wy- 
m ans dozwolona Irb zwrot pia- 
niędzy! Wysyła za zaliczką 
o. i k. ,iadw. "ostawca H a a & s  
"  " ■ r s i ',  ; lor wysyłkowy, 

Brux Nr 2947 (Czechy).
Katalog główny i grzęzło 3000 odbitek za dari-o cpłscwiy

Kanarki karceAskte

fas M  H  św. Mjana 17.

bj)iew'a,iące we 
unie i przy 

świetle, d<> na­
bycia od 10 do 
20 K, samiczki 
od 3 do 6 kur.

280 8 10

lnobie różne, t,idziez mi du sprzodRn.a pi -kne 
lustro. aiste. umyw-.lnię z lustrem, nocne 
szatki, kilka maszyn do szycia, i inne meble 
używane, Katoliot.. handel mebli i różnych rze­
czy, Kraków, św. Jana 14, sklep, 492 6 10

dla
Zdolne, wymowne parne, biegłe w języ­
ku liemiockim w słowie i piśmie, po­
szukiwane jako zastępczynie dla moder­
nistycznemu austryackiego pisma dla 
kobiet. Obok stałei płacy zapewniona 
wysoka prowizya. Dla pilnych pań na­
darza się sposobność do zdobycia trwa­
łego popłatnego stanowiska. Ogłoszenia 
tylko listowne pod 6G0 przyjmuje Ad 
ministracya ,.N. Reformy". esc 2 a

WrSTRZtGAT 51%,
AP.Sl*W» 

NASiaiiowNiriw.

(Sł&wny skład w Brogaeryi .T. Hanaka i Sp. 
Mag. Farm., Kraków, Szeirska 5. 603 1 10. P i l i l i
poszukuje uczeń N IT kl 
Micnai w Kzochowie.

W
gnnn. Wałek 

644 3 3

U j i e i i f f a

Z Dnikarni Literacki^ w Krakuwie, ul. Jagiellońska 10

D iiP eltów .ia  hanrastru
z liuaioi stalowemi i łożyskiem o srrękrnyck
p ążkeeh, fea;nitnr z okrągłą oprawą, bokiiry -
eska pistol., 16 k ) 38, 48, 65, 62, 75 K i wą-
żej. Bardzo wielki wybór broni myśliwskiej
i rewolwerów znajdzie każdy w mym kaialogu
głównym z przesmo 8000 odbitek, Który każde
mu wysyła się za darmo, opłacony Wysyła za
saliczką f l s n u s  U*»f«i*nd, c. i k. nadworny
dostawo; Brllx Nr 2978 (Czeohyj. 95 7 3 
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JEM 3HT
wszystkich krajów wyrabia iirżynfor
m i.

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
* T I . ,  M  f c t i p i s a l i  L l£ ‘© a ? s A * » c i . s s e ’ N s ?  S 5? .

m m m m
K A U C Z U K Ó W

-683 l 9

I u r s  u f a w i^ c k i
rozpoczyna się dnia IG stycznia 1911. Szkoła ta odznaczo.ia złotym medalem 
w Paryżu w r. 190&. System nauk. oparty na doświadczeniu . badaniu mej długo- 
letmei. praktycznej t teoretycznej zawodowej .nanki ”  Wiedniu, Monachium, 
Berlina' Paryżu. Metoda zaś tak uproszczona, ze każdy po odbyciu kursu 
nauczy się kroju na każda budowę ciała.

Kurs trwa 5 tygodni od godziny 9 —12 przcd puluuunir. i od 2—5 po pJ. 
Honoraryum za cały kurs 50 K, zaś za przyłowy 7 K. Pożądane są wcześniej­
sze zgłoszenia. Zgłaszający winni okazać świadectwo wyzwolili. Zgłaszającym 
się odpowiadam odwrotną pocztą.

J a n  Ł o p a t k a
właściciel szkoły krawieckiej 

689 22 - w  Krakowie, Grodzesa 3 ?.
I i o ś c i c r  I ' t -u illłii; _.in

leczv '/.dumiewainco skutecznie w najznamieniiszych klinikach uniwcrsyteckicl wypróbowana 
* i przez lekarzy jak najlepiej polecarn. silicat i carbonat zawierająca sól do kąpieli

„ S a n « s a l “
Dostać można w składach, drogricryach i handlach sanitarnych. Cena 60 hal. Skład główny: 
/I te  1. k. feldapotholie, Wiedeń, Śtephanspłatz. droguerya „pod czarnym nsem“ , Hoher Markt 

T r Foltsoharsch apt. w A iener-Neustadt. W  Krakowie apt pod „Białym Orłem", linia A -B 1.45.
i  I s c l i t a s  i  N c w r « . lg ia .  252 5 13

S i r ^ ń ,  i  p i ^ y b o r y  Mo p o l o i & a i f i i a a
Wszelka broń jest starannie ostrzelana i opatrzona państwo­
wym znakiem ostrzelania. Tylko najlepsza jakość i czysto 
obrobiona broń. Poręczenie za działanie bez zarzutu. Nr 100 
rewolwer Lefauehcax, 7 nim. kalibru, 6 strzałowy di naoo: 
ze sztyfcikiem, gładko polerowany, politur, oprs wa z drzewo
orzechowrego. Cyngiel składany. .Długość 17 om. Cena 5'5U K.
Takisam 9 m uf kalibru 7*50 K. Nr 101. Kalibe- 7 mm., bar­
dzo dobrze niklowany. 6'50 K. Kaliber 9 mm. bardzo dobrze

niklowany, 8'50 K, 
Naboje rewolwerowe: Nr 507. 7 mm. ładunek kula., 

Nr 309, 9 min. 
iŃr ń08, 7 mm. ,
IM- 510, 9 mm. ,

'Nr 511 7 mm,
Nr 512, 9 mm. ,

śrutem
V

nabój, wybuch.

Bardzo wielki wybór rewolwerów terccroli, floliertów Teschinp, strzelb myśliwskie*, 
przyborów dc puiowanir., nabnjow itp. znajdiąe się w moim katalogu głównym z przeszło 3009 
odbitek, który wysyia się każdemu opłacony za darnr.o. C. i k. nadw. dostawca IAKI8S  

dom wysyłkowy, 3riix rjr 2975 (Czechy). 98 8 6

P © w a a a  » a i Q ó
gotowa jest u:mieinu, kto ..ia neuraslonh, niedokrwistość, reumatyzm, gotcioe i t. d , wy 
mienić bezpłatnie prosty, zunn.icwa,ąco skuteczny środek .eczniczy, litóry poznała pr/rpud 
kiem. Sama nim uleczona, jak i wieiu cbjiych po daremnem używaniu w reikich n.ailiy, rc]

wy- 
rpad- 

możtiwydi
loków, uwnża sobie to za obowiązek sumienia z wiecznej wdzięczności uczynię to wyznanie, 
którego czyste filantropijnym celem jest spełnienie ślubowania: zwrócić się listownie'do pani

A m e l i i  A t  B k i t l le r ,  B u p a p e jm ,  Ą l b e r t S a l v a  © . 276 8 1

P d n n t l  inteligentna, z dobrego domu, no- 
I a f l  11 Cl szuknje posady nauczycielki do­
mowej do dzieci ae szkoły ludowe . najchętniej 
na prowincyi. Zgłoszenia pud Stofania ozcza- 
Kowska.. Kraków, sw. Jana 18. 1TI p. 648 J 3

M nU M btJO IS lC
474 Professeui* ds Franęais o io

asS. S H u r o a f lS I n a ' 9 .

W  3 0  le k c p c f a
nauczę stenogtafowaó, i .  T. Kulczycki, slueh, 
tik, Kr 'ków, Uniwersytet. -  V.’ynagr. 30 kor. 
płatne po ukończeniu nauki. Każda następna 
osoba połowę opłaty, 681 2 3

J ę zy k i:

& n §M sM
F r a n c u s k i

Mc^ilecki i t. S.
Początki, Kon.rersacya, uramaty- 
ka, Koresponduncya, Juiterntufa, 
Tiekcye esobno i zbiorowe moga 

być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyplomuwaninauczyciele odnośnej 
'828 narodowości 10 0

£ e r I i u S e n o o I
u l.  św . Jana 3.

m m  t a r i m y j i i @
z 3 dan, od 90 halerzy. Długa 21, II piętro. 

60i 1 ló

Osoba
iłueiigciuna, w średnim wiekit, znająca się do- 
sSonale na gospodarstwie domuwem i polacm, 
poszukuje posady do samodzielnego zarządu do­
mem. Wiadomość pod J W- nosie rest, K ra k ów .

611 3 =!7-r , . -

*r- , o ' l r I  dla p - T - urzędników 
JŁ par itwowyoii, autono-
micznypb, ot ioeriw, ad-yokaiów, nchtryuszy, lo- 
karzy, Inżynierów, księży, profesorjw, nauczy­
cieli i straży skarbowej, do natmożliwBzei wy - 
hokości na 30 letnią spłatę, załatwia za koi.- 
dyl^em i bez i iuformacyj w sprawie ubezpie­
czenia na życie udz.cla ustnie lub pisemnie 
R epre^ en łacya  „te .ajnfei t -e ln u  - w a
Lwowie,.Kopernika 28, II p. 136 4 18

Oo sjTC&drfiia
40 krów, G jałówek cielnych i l cU .^ va 
pięciomiesięczne r ma . 3 ó tp
HTieurs, poczta' i ótacya Andrychów.

* (idt 3 3

Poszukuje się ,iofo;j«
kawalerskiego na 2 osoby, z ujneblóyginiem 
iub ber, do wynajęcia od 1 lutego 19.1. Zgło­
szenia z podaniem ceny pokoju z utrzymaniem 
lub bez uprasza się pod I. K> 150. poste rest. 
K rak ów . 659 2 3

Pokój um eblow any
z utrzymaniom zaraz do w yn a jęcia . —  
Łazienna 3, I  p., na p ia w o. 631 a 6

Rolnicy, PosjHKiarzs
żądajcie z Księgami Polskiej B Poło- 
nieckiego bhljtlatEie Katalogi1 ksią­
żek z zakresu sjtP8podar£:*v7a wiei- 
sfeas g o  natfrok M I I :  307 13 20

Prawdziwie 14 kar. złote i srebrne 
obrączki ślubne.

"idwdziwie srebrna obrączk 
śinbua, przez c. k. urząd cę- 
cliuwnaa, 10'80K, prawdziwi* 
srebrna, pozłacana 1 K * hai- 
taeyi ziota 3 K, 14 karat.

  . „50 , 9 50 K. Kolczyki broszki ga
podarki ślubne w gusiownom wykonaniu, p» 
niskich c-enach w bardzo obfitym wyborze. Na 

miarę wystarczy skrawek papieru.
C. i k. fiaow. jubiler

HJMHS KOfflUO, 8ftx H( 2940 (trstltil)
Obfici* iiastr. katalog, główny z przeszłe 80$) 
oabltek »a darmo opłacony. 79 #

Bządi^t drokartu L. IŁ Górski


